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l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e ,  nadesłanie prenu­
meraty.

„Nowa Reforma" wychodzi

^ thva ra z y  d z W o ;
® godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
du kosztów wydawnictwa, pierwotna eona pre- 
nume:-aty* v»-

ol® lossaasa p o d w y ż s a s E a ,
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika.

B a i l a
W . sohote i niedzielę zająć się ma polskie 

Kolo poselskie we Lwowio sprawą organizacyi 
- R a d y  n a r o d o w e j .  Sprawa to zasadniczo 
ważna i wymaga gibszego rozmysłu, jeżeli nie 
ma, w praktyce publicznego życia, chybić swo­
jego przeznaczenia.
t Narody, posiadające byt. państwowy, mają 
w swoim rządzie organ dla spraw narodowych; 
my, rozdzieleni na trzy zabory i w każdym z 
nich innego rodzaju narodowo ■ destrukcyjnym 
wpływom podlegli, dotkliwie odczuwany brak 
ogólno-narodowej władzy. Ten brak zastąpić 
musimy jakąś oiganizacyą dla obrony intere­
sów narodowych, wyposażoną w autorytet mo­
ralny i dającą gwarancję sumiennego i zdol­
nego opracowywania kwestyi, opartego na zna­
jomości rzeczy. Zadania naszego życia narodo­
wego mnożą się z każdym dniem i komplikują. 
Każdy r 0k stawia nas przed nowemi i najczę­
ściej bardzo trndnemi zagadnieniami, których 
rozwiązanie wymaga już nietylko samej swo­
bodnej gry myśli narodowej tak, jak się ona 
ozy to w prasie, czy na zgromadzeniach prze­
jawia, ale wymaga pewnoj koncentracyi naro­
dowej, pewnego wyrazu nurtujących wspólnych 
uczuć i myśli.
i  To rozważania doprowadziły do stworzenia 

w austryackim zaborze R a d y  n a r o d o w e j ,  
która wprawdzie działalność swoją ogranicza 
na zacór  ̂tutejszy i, co najwyżej, objąćby mo- 
gw  koiorii* polskie, złożona, fakźe z wychodź 
ców krają tutejszego, ale któraby także wobec 
przejawów życia narodow&go w innych zabo­
rach, mogła wyrażeniem swojej opinii zająć sta 
nowisko. Musimy bowiem nadal utrzymać tę 
zasadę, że jedna dzielnica nie może prowadzić 
akcyi w zaborze innym; akcya bowiem narodo­
wa w każdym zaborze musi być dostosowana 
do interesów i warunków tej dzielnicy. Akcyę 
prowradzić_ może tylko ten, kto dźwiga za nią 
odpowiedzialność tak majątkową, jak osobistą. 
Stąd płynie dla każdej dzielnicy obowiązek po­
wstrzymania się od akcyi w dzielnicy drugiej. 
Bywają jednakże przypadki, że pewien prze­
jaw narodowy w jednej dzielnicy już dlatego 
samego nie może drugiej dzielnicy pow strzymać 
od zajęcia pewnego stanowiska, pon iew aż sk u t­
kami swojerci drugą d z ie ln icę  d otyka. Dla przy­
kłada wystarczy p rzy toczyć  strajk szkolny W 
K rólestw ie . " " ' .
"  Największa część naszych interesów narodo­
wych znajduje pieczę w Sejmie i w instytucjach 
autonomicznych z Wydziałem krajowym na 
czele. W tych sprawach, w których o stosunek 
easz do państwa chodzi, znajdują interesy na­
rodowo opiekę w posłach do parlamentu, zje­
dnoczonych w wiedańskiom Kole polskiem.
0  tem, żeby z Rady narodowej zrobić naczelną 
władzę narodu, jakąś instancyę nad Kołem pol­
skiem w sprawach narodowych, jakąś kontrolną 
władzą nad Sejmem i Wydziałem krajowym, o 
te m  ni® m o ż e  b y ć  mowy .  Z takim planem 
wystąpili narodowi demokraci, którzy wyobra­
żają sobie, żo tą (hogą dojdą do uchwycenia 
stera politycznego w tym kraju. Byłoby to 
stworzeniem komitetu młodotureckiego i jogo 
słabej kopii ateńskiej, a przypomina nieszczęsny 
komitet dobra publicznego z czasów wielkiej 
rewolucji. O pin. a publiczna w kraiu wypowie­
działa się jednomyślnie p r z e c i w  temu pro­
jek to w i demokratów narodowych, którzy jak

-w ty!a_ innych w yp ad k ach , tak  i tym razom, 
znałe/.li s ię  Odosobnieni.

Tylko temi zadaniami może Rada narodowa 
8 a m o i s t n i e_ się zajmować, któro nie należą 
ło zakresu działania czyto Sejmu i Wydziału 
krajowego, czy Kola polskiego, n. p. organizacją 
życia narodowego na Śląsku i Bukowinie i obroną 
interesów narodowych w tych prowincjach; 
stosunkiem naszym do Rusinów, Syonistów
1 Niemców galicyjskich, zwłaszcza przy wybo­
rach; obroną zasadv solidarności Kola polskiego 
w Wicdaiu i t. p. ”

^ w ° g óia ijWO,S{;y0} które wprawdzie wchodzą 
1 wźro dl!ia,aBia Sejmu lub Koła polskiego,

• silniejszej akcyi spoleez-
nej ula loft p oprowadzenia: w tym wypadku 
może Rada narodowa reSWjną<? działalność, ale 
me w c h a r a k t e r n a _ c z e i nQj  władzy sfcoją. 
cej p o n a d  liaszonB in s ^ tucyami autoaomicz. 
nenii. To określeniO kompetencyi Rady u.lro(lo_ 
wej jest konieczne, ażeby zapobiedz ni0Z(]r0. 
wym konfliktom. Celom liady narodowej jest. 
z j e d n o c z o u i e  i z l i a r m o n i z w a u i e  s i t  
n a r o d o w y c h ,  a nia potęgowania ich rozbież­
ności

Na przedostatniej sesyi sejmowej wypraco­
wała teraźniejsza Rada narodowa projekt swej 

’ reformy, wedle którego Rada narodowa składać 
się ma z 24 posłów w ten sposób wybianycli,

że stronnictwa konserwatywne, demokratyczne 
i ludowe, przedstawią każde po siedmiu człon­
ków, centrum dwóch, posłowie nie należący do 
żadnego z tych stronnictw — jednego. Koło 
poselskie ma ten wybór zatwierdzić. Tak wy­
brani mieli sohio dobrać jebzeze 24 członków, 
a mianowicie c z t e r n a s t u  członków bez wzglę­
du na przynależność do stronnictw, a dziesięciu 
w teD sposób, że po t r z e c h  członków zapro­
ponują: prawica, lewica i stronnictwo ludowe, 
a jednego centrum

Przeciw tak proponowanemu składowi pod­
nieśli protest demokraci narodowi, gdyż w le­
wicy sejmowej są w mniejszości, więc wedle 
proponowanego klucza otrzymaliby wszystkiego 
trzech członków. Głośao wtedy oświadczali, że 
przy najbliższych wyborach demokraci narodo­
wi toczyć będą walkę z polską demokracją, za­
tem utrudniliby sobie sytuacyę, mając na sie­
dmiu członków, przez lewicę proponowanych, 
tylko trzech swoich ezłonków. Nie dali się uła­
godzić tem, że polskie stronnictwo demokraty­
czne miało otrzymać także tylko trzech człon­
ków, a siódmym miał zostać poseł Rajski, nie 
należący do żadnego z tych stronnictw, a nale­
żący do lewicy; między trzema zaś, kooptowa- 
nymi członkami, miał wyjść jeden bez względu 
na swoją przynależność partyjną tylko jako re­
prezentant żydów. Ponieważ klucz sejmowy nie 
dogadzał demokratom narodowym, przeto wy­
stąpili z żądaniem ustanowienia klucza w e d l e  
s t r o n n i c t w  w Kole polskiem.

Tą swoją opozycyą nie dopuścili demokraci 
narodowi do projektowanej reformy Rady na­
rodowej, a po rozejściu się_ Sejmu wystąpili 
z żądaniem, aby przynajmniej połowa członków 
Rady narodowej w y b i e l a n a  b y ł a  na oby­
watelskich zgromadzeniach powiatowych, uzna- 

j jących solidarność Koła polskiego.
Na pytanie, w jaki sposób „sam naród11 ma 

dokonać wyborów, odpowiedział dr Grabski na 
niedawnem zebraniu we Lwowie, że jest na to 
sposób bardzo „prosty1* — mianowicie nadać 
prawo wyboru ty m  w s z y s t k i m  P o l a k o m ,  
którzy pracują w jakichkolwiek towarzystwach 
kulturalno-narodowych. Ponieważ narodowi de­
mokraci są mistrzami w sprawach wyborczych, 
j3k tego niedawno dali dowód pr/y wyborach 
zarządu głównego Towarzystwa Szkoły ludowej, 
wyczyściwszy z zarządu ludowców i mniej im 
miłych demokratów,. przeto_doszliby tą  „pro­
stą" a r ogą ' do  s w e j  p r z e w a g i  w Radzie 
narodowej. Że jednak na tej drodze nie doszli- 
byśmy do zabezpieczenia wysokiego j a k o ś c i o ­
w e g o  składu Rady narodowej, o tem, oprócz 
demokracyi narodowej, wszystkie inne stronni­
ctwa są przekonane.

Słuszną jest zasada, żo przynajmniej połowa 
członków Rady narodowej powinna posiadać tę 
kwalifikacyę, jaką daje wybór. Tej zasadzie 
staje się jednak w zupełności zadosyć przez to, 
że przynajmniej połowa członków Rady narodo­
wej składa się z posłów, a więc z ludzi przez 
„naród" wybranych, a którzy nadto przeszli 
wybór powtórny przez poselskie Koło sejmowe 
i parlamentarne Koło polskie. Słuszną jest tak­
że zasada, żeby skład Rady narodowej me był 
ograniczony tylko do posłów, żeby więc część 
członków wychodziła ze stronnictw, które życie 
polityczne w kraju swoją organizacyą obejmują 
i pracę polityczną oraz społeczną i kulturną 
wykonywają. Wreszcie jeżeli Rada narodowa ma 
stanowić istotnie moraluą i umysłową reprezen- 
tacyę narodu, potrzeba otworzyć do niej do3tęp 
także tym wybitnym a patryotycznym działa­
czom publicznym, którzy, lubo mandatów nie 
piastują, polityką się nio zajmują i do stron­
nictw nie należą, nie mniej znajdują w naro­
dzie posłuch wielki i zasłużony,

Przy tworzeniu Rady narodowej musi być u- 
trzymana zasada r ó w n o p r a w n o ś c i  i r ów-  
n o r z ę d n o ś c i  stronnictw. Możliwość majory- 
zowania jednych stronnictw przez drugie po­
winna być z Rady narodowej raz na zawsze 
usunięta. W skład Rady wchodziłyby wtedy 
wszystkio polskie stronnictwa, na gruncie soli­
darności narodowej stojące, w stosunku, o d p o ­
w i a d a j ą c y m  i c h  s i l e  w n a s z y c h  r e -  
p r e z e n t a c y a c h ,  p a r ł a m e u t a m e j  i s e j ­
mo we j ,  ale razem wziętych, bo nie możemy 
spuszczać z oka tego, że Sejm teraźniejszy jest 
kuryalny, a Koło polskie wyszło z powszechne­
go głosowania. Wprawdzie w posiedzeniach 
Kola sejmowego mają posłowie parlamentarni 
prawo brać udział, aio bez głosu decydującego 
W sprawie wyborów do Rady narodowej muszą 
mieć prawa równe.

A więc Rada narodowa składałaby się z człon­
ków, w połowie wybieranych przez Koło po­
selskie polskie, w połowie wyszłaby z kooptacyi 
uwzględniającej wszystkie główne kieriyiki po­
lityczne i przedstawicielstwa poszczególnych 
stronnictw w kraju.

O jakiejś wybieralności członków Rady na­
rodowej przez okręgi wyborcze lub choćby in­
stytucje lub korporacye mowy być nie może.— 
Kwestyę tę uważamy za przesądzoną przez opi 
uię publiczną.

aifflie Aastryi I RosdL
(T e l. „ No we j  R e f o r m y 11.)

P e t e r s b u r g ,  28 stycznia.
W tutejszych kołach żywo omawiają roko­

wania o z b l i ż e n i e  a u s t r o - r o s y j s k i e  
i są 'zą, że w razie dojścia do porozumienia 
przyjdzie do skutku u m o w a  m i ę d z y  obu  
m o c a r s t w a m i ,  celem ustalenia „status ęuo“

na Bałkanie i uniemożliwienia niespodzianek 
w polityce wschodniej. ^  ;, -

Referent komisyi budżetowej dla spraw za­
granicznych w Dumie, pos. K r u p ó n s k i j  
oświadcza, żc społeczeństwo rosyjskie powitałoby 
z z a d o w o l e n i e m  takie porozumienie.

^  B e r l i n ,  28 stycznia,
„Kreuzzeitung* omawiając usiłowania hr. Ae- 

renthaia, celem zbliżenia Au-uyi do Rosyi, 
twierdzi, że Aerenthal dążąc do porozumienia 
chce widocznie politykę zagraniczną zastosować 
do ostatnich zmian, jakie nastąpiły w austrya- 
ckiej polityce w e w n ę t r  z n ej,' zmiany te wy­
kazują z n a c z n e  p o s t ę p y  s ł o w i a ń ­
s z c z y z n y .

P a r y ż ,  28 styc nia. 
„Temps“ bierze w obronę hr. Aerenthala 

przed atakami prasy niemiecki \i za usiłowania 
porozumienia z Rosyą. „Tempsu sądzi, że takie 
porozumienie leży n i e  t y l k o  w i n t e r e s i e  
A u s t r y i ,  l e c z  c a ł e j  E u r o p y .

0*H Iiłuj

Wkrótce już, jak zapowiadają rzekomo do­
brze poinformowane pisma wiedeńskie, spełnio­
ne będzie przyrzeczenie, dana ludności B o ś n i  
i H e r c e g o w i n y  w cesarskim patencie oku­
pacyjnym co do nadania krajom t.ym kónstytu- 
cyi i opartego na Sejmie krajowym samorządu. 
Spełnienie tego przyrzeczenia opóźniło się z po 
wodu wywołanego aueksyą naprężenia między­
narodowego, a następnie z powodu długotrwa­
łych przesileń wewnętrznych w obu częściach 
monachii anstro-węgierskioj. Tak rząd austrya- 
cki, jak i węgierski, dawno już wprawdzie udzie­
liły wypracowanemu projektowi konstyłucyi dla 
Bośni i Hercegowiny swej aprobaty, gabinet 
Wekerlego, atoli uważając się od kilku miesięcy 
jedynie za rząd p r o w i z o r y c z n y ,  wzbraniał 
się uczynić tego w charakterze oficjalnym i po 
zostawił to następnemu gabinetowi. To toż pierw- 
szem zadaniem, które czeka gabinet hr. Khuen- 
Hedervarego, będzie zatwierdzenie tego projektu, 
a gdy to się stanie, nastąpi, podobno już w naj- 
Ibiższych dniach, p r o k l a m a c j a  o w e j  k o n ­
s t y t u c j i .
. Niektóro jej przepisy i.per-hauowie.aia znane 

są5'już  z rozmaiłyeh ’ e-i'.ncyacyj, a także ze 
sprawozdań z obrad ankiety notablów bośnia 
ckich, odbytej w tej sprawie w Sarajewie. Ze­
stawiwszy je z informacjami, jakie obecnie o- 
głaszają pewne dzienniki -wiedeńskie, otrzyma­
my następujący obraz przyszłego Sejmu bośnia- 
cko-hercegowińskiego.

Sejm ten składać się będzie z 92 członków, 
i to z 72 posłów wybieranych i 20 wiry listów. 
Utworzenie tej n ie z w y k le  w ie lk ie j lic z b y  gło 
sów wirylnych spowodowane zostało w y ją tk o -  
werni tamtejszemi stosunkami w y z n a n i o w e -  
rni. Jednolita zupełnie pod względem szczepo­
w ym  i j'ęzykow ym  ludność tamtejsza serbsko- 
chorwacka, dzieli się pod względom wyznanio­
wym na trzy grupy, z których każda uważa 
się za społeczeństwo ' o d r ę b n e .  - Różnice wy­
znaniowe odgrywają tu taką samą rolę, jak 
gdzieindziej różnice narodowościowe, i co przy 
ustanawianiu przepisów konstytucyi koniecznie 
uwzględnić należało. Każda z tych trzech grup 
wyznaniowych, a więc katoiicko-chorwacka, 
grecko-oryentalna i serbsko-muzułmańska repre­
zentowana będzie w Sejmie przez p i ę c i u  wi ­
r y  l i s t ó w ,  którymi będą d y g n i t a r z e  d u ­
c h o w n i  każdego wyznania. Jeden głcs wiryl- 
ny otrzyma dalej naczelny r a b i n  ż y d o w s k i  
w Sarajewie. Oprócz tych 16 duchownych za­
siadać będzie w Sejmio jeszcze c z t e r e c h  
ś w i e c k i c h  wirylistów, a mianowicie: prezy­
dent najwyższego sądn krajowego dla Bośni i 
Hercegowiny, prezes tamtejszej Izby adwoka­
ckiej, burmistrz Sarajewa i prezydent bcśniacko- 
hercegowińskiej Izby haudlowo-pi zemysłowej.

Wybór 72 posłów do Sejmu odbywać się bę­
dzie na podstawie ordynacji wyborczej bardzo 
skomplikowanej, łączącej w- sobie rozmaite sy­
stemy, bo obok censnsu podatkowego także cen- 
sus intc-ligencyi, dalej kurye i klasy wyborcze. 
I  przy ustanawianiu tej ordynacyi miarodajnym 
względem będą konieczności zapewnienia każdej 
z trzech grup wyznaniowych odpowiedniej re­
prezentacji w Sejmie. Ogółem istnieć bedą t r z y  
k u r y e .  Pierwsza z nich obejmować ma n a j ­
w y ż e j  o p o d a t k o w a n y c h  oraz wyborców 
z i n t e l i g e n c j i ,  Dzieli się ona na dwie kla­
sy: do pierwszej należeć będą wszyscy muzuł­
mańscy właściciele ziemscy, którzy opłacają rocz­
nego podatku gruntowego conajmniej 140 kor., 
do drugiej obok iateligencyi wszyscy ci wybor­
cy, którzy bezpośrednich podatków — z wyjąt­
kiem podatku szynkarskiego — płacą conajuiej 
500 koron rocznie. Do wyborców z inteligencji 
zaliczono, bez względu na wysokość opłacanych 
przez nich podatków: absolwentów szkól wyż­
szych całej monarchii austro-węgierskioj, zamie­
szkałych w Bośni Hercegowinie, taksamo tubyl­
ców z  takiem wykształceniom, dalej w szy stk ich  
duchownych wyznań rzymsko-katolickiego, grec- 
ko-prawosławuego, grecko - katolickiego, muzuł­
mańskiego, augsburskiego, kalwińskiego i moj- 
żeszowego, wszystkich czynnych i emerytowa­
nych urzędników państwowych, krajowych, ko­
lejowych, wojskowych, nauczycieli, oraz pensyo
inwanv(>.h o fice ró w . K nrvn. to  r i__3 •

w y b o r c z y .  Prawo wyborcze posiadają w 
nich wszyscy męscy mieszkańcy Bośni i Her­
cegowiny, którzy w dniu wyborów ukończyli 
24 rok życia, są samodzielni i przynajmniej od 
roku mieszkają w kraju, i to nietylko tubylcy, 
lecz także wszyscy obywatele austro-węgierscy, 
zamieszkali w Bośni i Hercegowinie. Kobiety 
posiadają prawo wyborcze tylko w klasie I  ku- 
ryi pierwszej (wielka własność muzułmańska), 
wykonywać atoli mogą to prawo jedynie za po­
średnictwem zsstępców.

Knrya miast wybierać będzie 20 posłów, ku- 
ryę gmin wiejskich 34 posłów, i to według pe- 
wmego rodzaju katastru w y z n a n i o w e g o .  — 
Z 18 mandatów pierwszej kuryi otrzymają: ka­
tolicy 4, muzułmanie 6, grecko-oryentalni 8. — 
Z 54 mandatów kuryi drugiej i trzeciej przy­
znano: katolikom 12, muzułmanom 18, grecko- 
oryentalnym 23 mandaty — nadto jeden man­
dat żydom. Razem więc Sejm składać się bę­
dzie z 29 członków (posłów i wirylistów1) mu­
zułmańskich, 36 grecko-orysatalnych, 21 rzym 
sko-katołickieh, 2 żydów i z czterech wiryli­
stów, wymienionych poprzednio urzędników i 
prezesówę posiadających glos wirylny bez wzglę­
du na swojo wyznanie.

W pierwszej kuryi wybierać się będzie po­
słów' według skrutynium listowego, w kuryach 
miejskiej i wiejskiej w w y z n a n i o w y c h  
o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h ,  z których każdy 
wybierać będzie jednego posła.

Co do organizacyi sejmu, to p r e z y d e n t a  
i o b u  w i c e p r e z y d e n t ó w  m i a n o w a ć  
b ę d z i e  c e s a r z ,  z trzech głównych grup wy­
zn an iow ych . Eadoncya sejma trwać hędzio lat 
pięć. Odmówienie ślubowania na wierność ce­
sarzow i przy wstępie do sejmu, pociągnie za 
sobą utratę mandatu.

Sejm wybiera z członków swoich w y d z i a ł  
k r a j o w y ,  złożony z 9 członków' i to również 
według klucza wyznaniowego, odpowiadającego 
liczebnej sile grup wyznaniowych.

KufnM powdzl m Franty!.
Dzisiaj nareszcie po 8 dniach, które przyno­

siły coraz to mepomyśluicjsze, a ku ostatkowi 
przerażające wiadomości o wylewach we Fran­
cji, donosi telegram, że woda w d o p ł y w a c h  
Qekwauy opada. Jeżeli inne rzeki równie zacz­
ną opadać, w takim razie można liczyć na to, 
żo dalsze niebezpieczeństwo już minęło.

Wczoraj w numerze popołudniowym pisma 
naszego daliśmy ogólny rzut oka na tę w y j ą t ­
k o w ą  k a t a s t r o f ę  powodzi, obecnie zajmie­
my się pytaniem, skutkiem jakich okoliczności 
powódź obecna w Paiyzu poczyniła tak olbrzy­
mie szkody. Wprawtózie ostatnia wielka powódź 
z r. 1876 była mniej silną od obecnej, ale róż­
nica tego nasilenia nie stoi w żadnym  sto su n ­
ku do ogrom u sp u stoszeń .

Profesor politechniki w 'Wiedniu, radca dwo­
ru A. Oe l w' e i n ,  uproszony przez redakcyą 
dziennika „Neues Wiener Tagblatt11, podaje 
przyczyny, które wywołały niebywały zalew

nowanych oficerów. Kurya ta  wybierać będzie 
18 posłów, z których 5 przypada na klasę pier­
wszą, & 13 na klasę drugą.

Draga kurya ma charakter k u r y i  m i e j ­
s k i e j ,  trzecia jest kuryą g m i n  w i e j s k i c h .  
W  obu zaprowadzono p o w s z e c h n y  s y s t e m

Paryża, a ponieważ Kraków z Wisłą pod bo­
kiem znajduje się, a raczej znałeść się może 
wkrótce w podobnych warunkach, więc zazna­
jomimy czytelników z wywodami prof. Oelwei- 
na. Otóż, zdaniem jego, dzielnice paryskie, po­
łożone w pobliżu bulwarów Sekwany, uległy 
tak ’ silnemu zalewowi z tego powodu, że ujęte 
w murowane brzegi łożysko rzeki n i a  z d o ł a ­
ł o  o d p r o w a d z i ć  takiej masy wód.

Nie ogólna masa wody wezbranej, która ma 
spłynąć łożyskiem rzeki, jest rozstrzygającą w 
tym wypadku, ale ta ilość wody, która w pe­
wnoj jednostce czasu, w sekundzie, minucie, czy 
godzinie, musi spłynąć. Sekwana, ze swojemi 
dopływami: Briare, Ionne, Marne, Aube itd. ma o- 
gromny teren opadów, obejmujący prawie il7 część 
Francyi. Jeżeli więc w tych okolicach po ostatnich 
opadach śuiegowych nastąpiła nagła odwilż, 
to masa wody, mającej spłynąć, mogła tak wzro­
snąć nagle, że sztucznie utworzony profil prze­
wodowy Sekwany w obrębie miasta Paryża nie 
m ó g ł  o d p r o w a d z i ć  t e j  m a s y  wó d  b e z  
z a l a n i a  w y b r z e ż y .  Takim profilem spłynąć 
mogą bez przeszkody jeszcze większe masy wo­
dy, które wtedy dopiero powodują katastrofę, 
guy skutkiem gwałtownej ulewy, zbytnie wzro­
śnie woda, mająca spłynąć w pewnej jednostce 
czasu, w sekundzie, minucie lub godzinie.

Budownictwo wodne tak jest udoskonalone, 
że można dla najwyższego stanu wody, mającej 
spłynąć w jednej sekundzie, utworzyć profil, nie 
wywołujący powodzi. Warunkiem jest znajomość 
tej największej masy wód. Sprawozdania twier­
dzą, że podobnej masy wód nie widziano od 100 
lat. Ale spostrzeżenia podobne, sięg a ją ce  daleko  
wstecz, nie są znpełuie wiarygodne. Pom iary  
wód mają ty lk o  wtedy w artość, jeżeli prom 
rzeki w danym pu n k cie  je s t  niezmienny, n. p. 
skalisty obok tego za ś  tecinnczne środki pomo­
cnicze pod tym względem były w owych cza­
sach  niewystarczające.

Długotrwałe deszcze wcale nie muśzą wywo­
łać powodzi. Oberwania chmar, które na ma­
łym terenie opadowym wywołują katastrofą po­
wodzi, posiauają niewielki wpływ na ogromny 
teren dopływowy Sekwany — natomiast zupeł­
nie naturalną jest katastrofalna powódź skut­
kiem nagłego tajania śniegów, gdyż — podkre­
ślamy to — nastąpiło równocześnia we wszy­
stkich dopływach rzeki silne podniesienia się 
poziomu wody.

Utworzenie murów bulwarowych i dzisiejsze­
go profilu rzeki w Paryżu przypadło na czas 
regnłacyi miasta za rządów Haussmana, a więc 
ranioi więcej na rok 1849. Znakomici inżynie­

rowie francuscy""z pewnością obliczali jak na; 
przezorniej przypuszczalne masy wód, urządza 
jąc wedle tego profil rzeki. Ale czy inżynierc 
wie ci liczyli się naówczas z faktem, wielce 
nieprawdopodobnym, który jednakże teraz na­
stąpił, że wezbrane wody wszystkich dopływów 
równocześnie runą do Sekwany?

Należy także uwzględnić, że Sekwana jest 
rzeką spławDą, która służy nie tylko do ruchu 
osobowego (25 milionów osób w roku 1897), 
ale także dla towarowego. Otóż dla ruchu to­
warowego rozstrzygającą 
(w Paryżu mniej więcej 
ażeby zaś uzyskać taką, 
głębokość wody, t r z e b a  
i i e  m o ż n o ś c i  z w ę z i ć .

je st głębokość woóy 
2 metry zanurzenia), 
o ile  możności, stalą 
ł o ż y s k o  r z e k i  o 

O s o b n e g o  p r o ­
f i l u  p o w o d z i o w e g o  n i e  m o ż n a  b y ł o  
w P a r y ż u  u t w o r z y ć .  Te względy były też 
może miarodajnemi, że spławność rzeki w ro­
ku 1897 trwała przez 347 dni. Mogąc takie ko­
rzyści pod względem spławność osiągnąć, po­
wiedziano sobie: przygotujmy się na katastro­
falną mnogość wody ponad obliczony stan naj­
wyższy, co może nastąpić raz na 100 lat.

Zalanie kolei podziemnej nastąpiło z powodu 
długotrwałego napływu wody. Przepuszczające 
pokłady ziemi nie mogły stawić oporu ciśnieniu 
hydraulicznemu. Czy katastrofa zaskoczyła Pa­
ryż i uważana być musi za „vis major* nie 
mogę osądzić11.

Telegramy, które nadeszły w ciąga dzisiej­
szego przedpołudnia, brzmią pomyślnie o tyle, 
że nastał mróz, wynoszący 4 stopnie, który za­
pobiegnie tajaniu śniegów u źródeł niektórych 
dopływów Sekwany, a także innych rzek. Na 
razie, jak zaznaczają telegramy, liczyć się trze­
ba z tem, żo woda w Sekwanie j e s z c z e  s i ę  
n i e c o  p o d w y ż s z y  i dopiero, gdy spłyną 
wody z jej dopływów, zacznie także Sekwana 
opadać. Wobec tego niema obawy przed dalszą 
powodzią i zacznie się takie odpływanie wody 
z ulic miasta. Natomiast zachodzi obawa, ażeby 
nie wybuchły zakaźne choroby skutkiem zanie­
czyszczenia wody do picia, o czem zresztą pi­
saliśmy już poprzednio.

Woda, zanim spłynie, wyrządzi jeszcze znacz­
ne szkody, zwłaszcza w Paryża. Obliczań e 
szkód już się. rozpoczyna, a, niestety, s ą  o n e  
o g r o m n e .  Cyfry, podawane dotąd, nie mogą 
sobie rościć pretensyi do żadnej ścisłości, a na­
wet prawdopodobieństwa. Dopiero, gdy powódź 
zupełnie ustąpi, będzie można myśleć o likwi- 
dacy szkód.

( T e k  „ No we j  Re f o r my * . )
P a r y ż ,  28 stycznia.

Wczoraj wieczór nastąpił tu m r ó z  4 s t o ­
pni ,  co ludności daje nadzieję, że wody opadną 
Natomiast stacya meteoi oligiczna zapowiada dal­
szo jeszcze podnosłenie s:ę wody, lubo będzie 
ono nieznaczne, ponieważ dopływy coraz mniej 
wzbierają. Sądzą więc, że woda na Sekwanie 
podniesie się bardzo n i e z n a c z n i e ,  i że w 
dniu dzisiejszym m i n i e  j u ż  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  — Na razie jednak sytuacja jest- 
bardzo groźna. Obawiają się rozbicia wszyst­
kich mostów, ponieważ wody Sekwany p r z y ­
n o s z ą  o l b r z y m i e  m a s y  l o d u  i d r z e wa ,  
które zatrzymują się na mostach.

Internat dla dziewcząt, znajdujący się w uli­
cy de Lille, o t o e z o n y  j » s t  s e  w s z y s t ­
k i c h  s t i o n  wo d ą .  — Ambasada niemiecka, 
leżąca w pobliżu internatu, przysłała mieszkan­
kom internatu rozmaite środki żywności łodzia­
mi. — Obawiają się w y b u c h u  e p i d e m i i ,  
zwłaszcza tyfusu, z powoda zepsucia się wody 
do picia.

F a b r y k a  p o r c e l a n y  vr S o r r e s  z a ­
g r o ż o n a ;  część gmachu fabrycznego g r o z i  
z a w a l e n i e m ,  wobec czego musiano wstrzy­
mać prącę.

Wiadomości nadchodzące z przedmieść, brznią. 
bardzo 3mutno. Wiiele domów grozi z a w a l e ­
n i e m;  miraoto mieszkańcy nie chcą ich opu­
s z c z a ć .

Na wysepce S a i n t  P i e r r e  znajduje się 8 
osób, które od trzech dni odcięto są od miasta; 
n a  w y s e p k ę  n i e  m o ż n a  s i ę  d o s t a ć .

Obawiają się także, że w dniu dzisiejszym 
zapanują w Paryżu ciemności. Woda wtargnęła 
bowiem do zakładu Edisona, dostarczającego 
oświetlenia elektrycznego bulwarom. Jeżeli w 
ciągu dnia dzisiejszego maszyny tego zasiada 
aie będą naprawione, b u l w a r y  n i e  b ę d ą
m i a ł y  d z i ś  ś w i a t ł a .

Car przysłał 10.000 franków na zapomogi 
■Ha pow odzian; pap ież przysłał do kardynała 
list z oświadczeniem, że przeznacza a a  ten cel 
30.000 franków.

P a r y ż ,  28 styezni& w południe.
Stan wody na Sekwanie c-iągłs się podnosi; 

mimo to mają nadzieję, że dzień dzisiejszy bę­
dzie o s t a t n i m  w szeregu dni k r y t y c z ­
n y c h  i że dziś wieczór, jak zapewniają rze­
czoznawcy, woda zacznie opadać.

W pobliżu placu d6 la Concorde wywróciła 
się dziś łódź z czteroma osobami, '-łfezyscy ja ­
dący utonęli.

Gabinet zebrał się dziś aa aarasłę, celem 
uchwalania szeregu zarządzeń, potrzebnych z po­
wodu obsenej katastrofy i w colu zapobieżenia, 
o ile to możliwe, podobnej katastrofie na przy­
szłość. *

Szkodę wyrządzoną przez wylew w Paryża, 
obliczają już na miliard franków. Prefekt mia­
sta żapewuia, że szkoda, jaką poniosły samo 
gmachy publiczne miejskie, p r z e n o s i  90 mi ­
l i o n ó w  f r a n k ó w .

WorwcłUn trma"hv nTiTiUc.7T>f> i wioln dnmńw



2 Nr 44. N o w a  e  e  f  o  h  m  a

prywatnych będzie poddanych bardzo dokładce 
rewizyi i restanracyi.

Woda wtargnęła już do katedry Notre-Dame. 
Dworzec Orleański jest zupełnie zniszczony; 
wielka część tego gmachu zawaliła się.

Paryż robi wrażenie grnpy wysepek.
Deputowani r o z d a j ą  chleb i inne środki 

żywności w swoich okręgach wyborczych.
W instytucie Pasteura obraduje o s o b n a  

k o  m i s y  a,  która ma obmyśleć środki dla za­
pobieżenia wybnchowi różnych epidemij, jakie 
nogą wybuchnąć po opadnięciu wody.
. Uchwalono wszystkie domy i mieszkania, do 
których wtargnęła woda, poddać desynfekcyi.

f l t K n D

r o n i k a .
S i r a l i ó u ' ,  28 stycznia.

Dar Grunwaldzki. Do adm inistracji „Nowej 
Reformy" nadesłali: J . B ieńkowski 12 kor. 70  h., 
pracownicy statystyk i w ydziału ruchu kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej 13 kor. 5 8  h., Zawidra, z e ­
brane w  w iniarni p. Koneczuego 2 kor. 10  h. (da­
wniej 6 kor. 10  h.).

Z karnawału. Staraniem „ S p ó j n i  i IH.  Ko ł a  
I .  S. L. odbędzie się 29  stycznia zabawa tanecz­
na w Balach klubu pocztowców (Lubicz 5). Począ­
tek o godz. 9 wieczór. W stęp 2 kor., dla akademi­
ków 1 kor. 2 0  h.

Zapowiedziaua na sobotę (jutro) z a b a w a  k r a -  
o w s  c h  d r u k a r z y  na pomnożenie funduszów  
u owy de-inu własnego, będzie jedną z piękniej­

szych uciech karnawałowych. Zaproszenia w liczbie 
przeszło tysiąca zostały w lot rozehwytaue. Komi- 
iiiitet czyni starania, aby zabawa powiodła się jak 
najlepiej. c

K o ł o  n a r o d o w e  krawców chrześcijańskich u- 
rzącza 2 9  b. m. w i e c z ó r  k a r n a w a ł o w y  z 

° ^ w 8a î Domu robotniczego (św. To-
ma 37j. AYyjaśnień udziela sekretaryat polskie- 
bO wiązką zawód, chrzęść, robotników w godzi­
nach o .  l l - i  ł  oJ 6 _ 8i

W  sali cechu na K o  t ł o  w e m  urządza 29  b. m. 
wioczór taneczny z kotylionem Stew. ozeladzi rze- 
kniczo-masarskiej.

Dnia 6 lutego urządza bal w  sali Towarzystwa
rzeleckiego krajowy Związek państwowych ofi-

cyautów kanc. dla G alicyi zachodniej „Łączność"
w ra owie. Kom itet zabawowy dokłada starań,
a y wieczorek, z którego dochód przeznaczony jest
na  ̂ undusz zapomogowy dla niezaopatrzonych wdów

sierot, powiódł się jak najlepiej. Po zaproszenia
zg aszac się należy do lokalu Związku przy ulicy
Zwierzynieckiej L. 2 2  I. p. codziennie od godziny
7 do 9 wieczór, gdzie równioż sprzedaje się bilety
wstępu i przyjmuje naddatki.

rono cukierników w Krakowie urządza we wto-
1 ia tego  w lokalu k luba urzędników  poczty i

telegrafów przy ul. Lubicz L. 5 s ł o d k i  w e-
c z ó r  t a n e c z n y  z k o t y l i o n e m .

B al Stowarzyszenia Wzajemnej pomocy służby 
katolicM-i • - - - - - -

nlctwo zatwierdziło statut nowego stowarzyszenia  
pod nazwą „Związek żydowskich rękodzielników w 
Krakowie". W  niedzielę 23  stycznia b. r. odbyło 
się konstytuujące walne zgromadzenie stowarzy sze- 
nia, przy bardzo licznym udzialo członków. Po ob­
szernej dyskusyi o celu i zadaniach nowego sto­
warzyszenia, dokonano wyborów i wybrano: Her 
mana Stieglitza, przewodniczącym, Joachima Stein­
berga i Maurycego Kirschnera, • zastępcami przewo­
dniczącego, Kęt;;na Pickholza sokretarsem, Bertol- 
da Frenkla skarbnikiem. Nadto wybrano 24  człon­
ków wydziału, komisyę kontrolującą 1 sąd polu 
bowny.

odbędzie się we środę dnia 2 lutego b 
r. w  saii Towarzystwa Strzeleckiego przy nlicy Lu- 
b.cz. Do t8ńców przygrywać będzie muzyka woj­
skowa 2 0  p. p. Początek o godzinie 9 wieczór. —  
v»stęp na salę tylko za zwrotem zaproszenia.' —  
C zysty dochód z balu przeznacza komitet na fun­
dusz kasy chorych Stowarzyszenia W zajem nej po- 
mocy służby katolickiej w  Krakowie,

Bal kup ieck i. Dowiadujemy się, że na bal ku­
piecki, który odbędzie się jutro w sobotę t. j. dnia 
29  b. m. w salach Starego Teatru przygotował 
znany kompozytor p. Stanisław Ekier poloneza, któ­
rym się bal rozpocznie.

Z Sali koncertowej. D yrekcya koncertów kra­
kowskich donosi: W porządku koncertów abonamen­
towych był na dzitń 12  lutego zapowiedziany kon­
cert barytonisty Yan Holsta. Ponieważ p. Selma 
Kurz innym dniem na drugi swój koncert nie roz­
porządza, tylko właśnie 14-ym, koncert Yan Hul- 
»ta przeniesiony będzie na dzień 16 lutego. Celem 
uniknięcia pomyłek, gdyż bilety na oba koncerty 
oznaczone są datą 1 4  lutego, należy zwrócić uwa­
gę na to, Iż bilety na koncert yan H ulsta są ko­
loru zielonego, a na drugi ' koncert Selmy Karz 
amarantowe.

Z teatru miejskiego. W  poniedziałek 31 b. m. 
daje teatr miejski przedstawienie dla dzieci o go­
dzinie 6 p o  p o J u d n i - u .  Grany będzie „Kopciu­
szek" w  układzie A. W alewskiego.

Teatr ludowy. Na jutro zapowiada dyrekcya 
fantastyczne widowisko w  7 odsłonach A. W alew ­
skiego, z muzyką E. Urbanka p. t. „Hulaj dusza", 
Grają: J. E ygier (Twardowski), Turski (W ojtek), 
Poleński (Lucyper Asmadeusz), Jarniński (Szczy- 
piórek), Szarkowski (Marek arcydyabeł), Gtabow- 
ska (Twardowska) i w. 1. Interesujące będą efekta  
sceniczne i nowa dekoracja w  III. akcie przedsta­
wiająca piekło. „Hulaj dusza" będzie powtórzoną 
r niedzielę wieczór; w  niedzielę po południu „Opo­

wieści Imci Pana Dymka".
Kurs rysunkowy pięciom iesięczny dla abitu- 

rzentów szkoły przemysłowej uzupełniającej na Smo­
leńsku, zawodu krawieckiego, otwarty zostanie dnia
I  lutego b. r.

Z Instytutu muzycznego. W  niedzielę 30  b. m, 
odbędzie się w sali instytutu (Gołębia 14) p o r a ­
n e k  k a m e r a l n y  uczniów. W  programie ntwory 
H azasa (kw artet), Gurllita (trio), senaty Kaysera, 
gelmmanna, Haydna, Mozarta. Początek o godzinie
I I  i  pół w poładnie. W stęp dla wszystkich.

W i e c z ó r  k a m e r a l n y ,  pośw ięconyBeethove-
nowl odbędzie się dnia 3 lutego w  saii Tow. le ­
karskiego (Radziwiłowska 2). W ieczór ten urządza 
Instytut muzyczny przy współudziale chlubnie zna­
nych artystów pp. Ebera, Petersa, Soleskiego 1 prof. 
K. Skarżyńskiego. B ilety  do nabycia w kancelaryi 
Instytutu (Gołębia 14 , I. p.).

Koło pan Straży polskiej podaję do wiadomo­
ści, że codziennie między godziną 5 a 6 po połu­
dniu, z wyjątkiem soboty, udziela w szelkich infor- 
eyj w sprawach, dotyczących Koła, i przyjmuje 
Wkładki w biurze Straży polskiej, przy ul. Floryau- 
•kiej 1. 1.

Z Tow. cytrzystćw. Na walBem zgromadzeniu 
Tow. cytrzystów w Krakowie, odbytem w dnia 16 
b. m. wybrano wydział, który ukonstytuował się w 
następujący sposób: prezes Eustachy hr. Potocki, 
dyrektor artystyczny prof. Teodor Stach, wicepre 
zes W ładysław  Latacz, gospodyni Marya Gałków- 
na, sekretarz Tadeusz Rotter, skarbnik Julian Ga­
łek, bibliotekarz Ludwik Maiwald, zastępca sekre 
tarza Hipolit W ójcicki, Zastępcy wydziałowych: 
gosp odarz Karol Sapecki, zastępca skarbnika Stani­
sław  Czajka i Franciszek Kostia.

Biura filii Banku krajowego przeniesione zo­
stały z dniem dzisiejszym  z Rynku głównego do 
nowego lokalu przy placu Szczepańskim L. 8 I. p, 
w gmachu Tow. rolniczego.

Związek żydowskich rękodzielników. Namiest-

Tragiczny zgon urzędnika kolejowego. P iszą  
nam z Kłaja: D ziś, w  piątek, o godzinie 6 rauo, 
rozegrał się na tutejszej stacyi kolejowej straszny  
dramat. —  Aspirant kolejowy J  a m i o z, chciał się 
udać do Biadolin, gdzie obejmował w łaśnie służbę. 
N ie mając do dyspozycyi innego pociągu, udał się 
do trenu towarowego, chcąc nim się dostać na miej­
sce przeznaczenia. Gdy się zbliżył do pociągu, ze 
strony przeciwnej, od strony Lwowa, nadjechał po­
ciąg ekspresowy nr 2, jadący do Krakowa. Pociąg  
ten nie zatrzymuje się w Kłaju. N i e s z c z ę ś l i ­
w y  a s p i r a n t  d o s t a ł  s i ę  p o d  k o ł a  jadące­
go pełną siłą pary pociągu i z g  i u ą ł i n  m i e j ­
s c u .  Oczom podróżnych, jadącym poraauemi pocią­
gami, przedstawił się okropny widok krwawych 
zwłok, które oczekują na komisyę sądową z Niepo­
łomic.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na ;:ro- 
Wincyi. W  niedzielę 30  b. m. odbędą się następu­
jące wykłady: w B o c h n i :  prof. Ferdynand Bro- 
mowicz: Przem ysł domowy w G alicyi (z  obrazami 
świetlnym i; w sali kasynowej, o godzinie 5); —  
w C h r z a n o w i e :  doeJ uniw. dr W acław  Sobie­
ski: D ym itr Samozwaniec a Polska (w sali „Soko­
ła", o godzinie 5); —  w J a ś l e :  prof. Michał 
Szydłowski: Piękność „Pana Tadeusza* A, Mickie­
wicza (w  sali „Sokoła", o godzinie 4 ); —  w T a r ­
n o w i e :  prof. Ludwik Skoczylas: O Cypryanie Nor­
w idzie (w saii kasynowej, o godz. 5); w W a d o ­
w i c a c h :  dr Zdzisław-Jachim ecki: Muzyka polska 
w X IX  wieku (w sali „Sokoła", o godz. 5 ).

Bezpieczeństwo W kraju. Otrzymujemy phrno 
następujące:

Jadąc gościńcem z W ieliczki do Niepołomic w 
sobotę wieczorem około godziny 7, dostrzegliśm y  
przed sobą dwa indywidua, których podejrzane za­
chowanie obudziło naszą uwagę. Na potwierdzenio 
naszych złych pizeczuć dał się słyszeć głos: „Złap 
konia!" Zrozumiałem grozę położenia w pustem po­
lu, wśród silnej zamieci śnieżnej, a ponieważ w 
wózku było nas tylko dwoje, uznałem za najlepsze 
zachowywać się biernie. Zmienił* też taktykę i na­
pastnicy i naprzód prośbą, a* następnie wprost 
przemocą poczęli wdzierać się na wózek. N ie po­
zostało nic innego, jak w stosownej chw ili podciąć 
konia i w ucieczce szukać ocalenia. W tedy na­
pastnicy wśród głośnych krzyków dali dwa strzały.

P ierw szą tedy rzeczą po przybyciu do Niepoło­
mic było zawiadomienie o tem władz bezpieczeń­
stwa. A le n iestety  m agistrat zastaliśm y opróżniony, 
a poinformowany obywatel oświadczył, że jedon 
poilcyant jest w pobliżu na weselu. Poniew aż nasz 
czas był bardzo ograniczony, w ięc chciałem żan- 
darmeryę zaalarmować pośrednio, dlatego poleciłem  
wezwać pollcyanta i w jego ręce złożyłem  s; jaw ę  
z wyraźnem żądaniem bezzwłocznego załatw ienia i 
z wyraźnem oświadczeniem gotow ości*z jego stro­
ny. E nergicznie podjęta akcya w yśledziłaby nieza­
wodnie zuchwałych ' napastników, czy bandytów, 
tembardziej, że podany rysopis, oraz prawie pusta 
zresztą okolica, u łatw iłyby • zadanie w znacznej 
mierze. Tymczasem ku największemu memu zdzi­
wieniu, po przybyciu zaraz nazajutrz na posterunek 
żandarmeryi dowiedziałem się, że dotychczas o zaj­
ściu nic nie wiedzą, a w dalszym ciągu dyskusyi 
usłyszałem od pana wachmistrza takio argumenty, 
że „polieya się boi", że to nie jest jej rejon (cho­
ciaż tylko 2 lub 3  kim. za miastem), że źandar- 
merya takim nadużyciom nie może przeszkodzić, 
bo trudno, żeby w  każdem miejscu stał żandarm i 
w końcu, żo oni nie wiedzą, kogo musieliby chw y­
tać (chociaż podany przezemnio opis mógt być na 
w et wystarczającym ) a mąż, który nosi miano po- 
licyanta i szablę, podał ua usprawiedliwienie, że 
„musiał być przy bitce na weselu". Ozyż wobee 
tak częstych naw et krwawych zajść w okolicy N ie­
połomic, o których nierzadko się słysz}', tak optymi­
styczna i lekceważąca swe obowiązki władza bez­
pieczeństwa, stoi na w ysokości zadania ? * N"

TamÓW, B7 stycznia. (Popis gim nastyczny. —  
K onferencja pań. —  Kometa.) Onegdaj odbył się 
w sali „Sokoła" popis gim nastyczny. Poszczególne 
punkty bogatego programu, w  którego skład wcho­
dziły ćwiczenia zsetedą szwedzką, ćwiczenia ucz­
niów I i  II  glmnazyum, ćwiczenia ruchowe, na 
porążkach, parkanie i t. d., były gorąco oklaski­
wane. Zasługa należy się p. Długopolskiemu, pod 
któzym nauka gim nastyki stanęła bardzo wysoko. 
To też Tarnowianie mają nadzieję, że w zlocie 
granwaldzkim weźmie udział 10 0  ćwiczących dru-
bów.

Sprawozdanie, złożone przez konferencyę pań 
Tow. św. W incentego a Paulo, wykazuje, co może 
zdziałać dobra wola jednostek. K onferencja pań, 
składająca się z 4 4  członków czynnych 1 76 w spie­
rających, miała w roku 19 0 9  na swoj opiece 26  
rodzin (ze 11 0  osób), nadto 28  ubogich 1 10 stu­
dentów. Jednorazowe wsparcia otrzymało 32  osoby. 
Dochody wynosiły 4 0 2 8  kor. 20  hal., rozchody 
3 7 2 4  kor. 97 hal. Ze składek, uzyskanyoh drogą 
prywatną w  kwocie 1 8 5 4  kor. 50 hal., rozdano 
biednej dziatwie 1 8 .110  obiadów i podwieczorków  
w ochronce św. Stanisław a na Grabówce, przyczem  
oszczędzono 10 0  kor. 50  hal. na rok 1 910 . Do 
ochronki uczęszczało w  roku ubiegłym 2 2 0 6 1  ehłop 
ców i 2 1 9 6 6  dziewczątek. Za troskę koło dobro­
czynności publicznej, tak wydatną i obfitą w sku 
tkl, należy się naszym paniom serdeczne podzięko 
wanie.

Ludność naszego m iasta żyje od dłuższego czasu 
w astroaomicznem naprężeniu. Bezpośrednim powo­
dem są wzmianki dziennikarskie o mającem nastą  
pic ukazaniu się komety H alleya, z czem w iążą  
ciemne masy wieści o końcu świata. W ieśol takie 
krążą gęsto W niższych sferach, między studentami 
1 t. i. To też kiedy z początkiem bieżącego tygo­
dnia ukazała się na horyzoncie kometa z ogonem  
wzniesionym do góry, tłumy mieszkańców w yległy  
na ulico miasta, aby podziwiać jasną gwiazdę 
niezw ykły ogon. W ielu  zdawało się nawet, że to 
kometa Halleya. Poruszenie było znaczno. Miesz 
kańcy Tarnowa powinni nię uspokoić. Żaden ani 
żadna kometa miastu nic nie i-robi i nie zmieni 
zakazanych stosunków, panujących w naszym gro­
dzie. Co najwyżej może wpłynąć na bliskie wybory 
do Rady gminnej i na zmianę kursu domorosłej

naszej polityki, czego z duszy i serca miastu ży­
czymy. Lambda.

Kometa. Z B i a ł e j  piszą nam: W  ostatnich
dwóch dniach widziano i tu i w Cieszynie wieczo­
rem między 5 a 6, w strouie poładaiowe-zachodniej, 
nowego kometę, z długim ogonem, pionowo w górę 
zwróconym. Kometa św iecił jasuo i dla wolnego
oka był zupełnie widoczny. Kometa posuwał sio ze 
wschodu na zachód, prawie równocześnie z biegiem  
W enus.

Pożar fabryki, z  B i a ł e j  donoszą nam pod 
datą 27  b. m.

W czoraj po południu wybuchł w B ielsku w fa­
bryce sukna 1 tkalni firmy Blankstein i Rappaport 
pożar, który w ubikacyach oliwą przesiąkłyeh,
z nadzwyczajną szybkością się rozszerzył 1 całą 
fabrykę zniszczył. Pozostały tylko mury, a i te
będą musiały być zerwane. Szkoda wynosi około
4 0 0 .0 0 0  kor.

Straszny czyn, szaleńca. Pism a warszawskie 
donoszą o strasznej tragedyi, jaka się rozegrała w 
tych dniach w gm inie Lejpuny w powiocie sejneń­
skim na L itw ie. Gospodarz tam tejszy Michał No­
wicki, cierpiał od dłuższego czasu na jakąż oboio- 
bę, która mu sprawiała nieznośne bóle w calem 
ciele. Bóle te były nieraz tak silne, że obory po­
padał w sznł. W  przystępie takiego napadu szału  
Nowicki wpadł z siekierą do izby mieszkalnej —  
gdzie było kilkoro jogo dzieci i rozpoczął straszną  
rzeź. P ierw szy cios siekierą w głow ę zadał dzte- 
s>, ię inlstniej eóioezce, Która mu się najpierw na­
winęła pod rękę. Następn:e tą samą Mekierą poza­
bijał troje innyctwdzieci w  wieku od 6 —  14  lat- 
Oprzytomniawszy, tą samą siekierą chciał sobie 
rozbić głowę, ale nie mogąc tego uskutecznić —  
powiesił się w stodole.

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego,
im. Adama Mickiewicza, zawiadamia, i e  w niedz:e-

dzinie zmarłego zapewnia n iezłe dochody. A le Oe- 
derlund nie umarł, po dwa latach wraoa zmieniony 
przez fobrę i trudy podróży do niepoznanla i trafia,., 
na uroczystość otwareia owego muzeum. Dowia­
duje się z ust „serenissimusa" jaką stratę naród 
poniósł przez śmierć jego, słyszy o zbiorowem wy­
daniu swych ongi wyśm iewanych dzieł, a nawet 
sam musi dać datek na swój własny pomnik. Ale, 
gdy odkrywa swe incognito, wybucha burza. Teraz 
dopiero była kompromitaeya. N ic nie pomagają do­
wody, w  dodatku o mały włos nie dostaje się do 
w ięzienia, jako oszust. W ięc poeta godzi się w o- 
statccznoścl z losem, jaki na niego nakłada hlstorya  
literatury, i potwierdza sw ą śm ierć i za to zostaje  
dyrektorem Bwego muzeum. P isze nawet pośm ie.tny  
wiersz, za który dostaje królewskie b„noraryum  
i zasiada sam za kasą, przy której nabyć można 
bilety WBtępu do muzeum.

Św ietna satyra duńskich pisarzy, grana dosko­
nale, będzie miała trwałe powodzenie. K. Bar.
* Praga, 2 4  stycznia. (Jeszcze polskie uroczysto­

ści. —  Goście polscy w Pradze. —  Akcya zb liże­
nia na polu przemysłowem i politycznem.

(x) W  uzupełnieniu listu o uroczystościach polskich 
w Pradze z powodu 80-lecia założenia „Oguiska pol­
skiego", donoszę wam, że uroczystość sama wypadła 
wspaniale i ściśle według programu. Równocze­
śnie zuznaczam, żo ,Towarzystwo to składające się 
przeważnie z akademików polskich, studyujących 
w Pradze —  jest towarzystwem nietylko „akade- 
mickiem", lecz wogóle jest przystępnem dla w szyst­
kich warstw społeczeństwa polskiego w Pradze. 
Prostuje w ięc okoliczność tę % tego powoda, po­
nieważ niektórzy ozłciuow le „Ogniska" robią * te­
go aferę wielkiej wagi, i wnoszą niesnaski 1 nie- 
zgodę, pomiędzy obydwa T owarzystwa praskie

Klub" i „Ognisko".
W  niedzielę 23  b. m. odbyło się długo oozeki- 

wane walne zebranie Klubu polskiego w Pradzo, 
przy bardzo licznym udziale członków. Zebranie za­
ga ił prezes klubu /  I z d e b s k i ,  a po odbytych

lwiątek 28 Stycznia 1910

lę dnia 30  stycznia,' o godzinie pół do 4 po p o i, fom tusaśeiaoh  statutowych, przystąpiono do wybo- 
w sali restauracji J . Leithnera I. Anersperggiisse ’ ’ •*- • . . . . . .
6, odbędzie się odczyt pana Oswalda Etnfelda:
„O żegludze napowietrznej* (z pokazami).

Pułkownik Marczenko, który skutkiem ananej 
afery szpiegowskiej opuścił W iedeń, odgryw ał jako 
rosyjski attaohó wojskowy bardzo wybitną rolę. W  
tow arzystw ie wledeńskiem posiadał liczne snajc- 
mcścl, a w  urzędowej swej roli sięgał daloło po 
za jej granice. Ponieważ ambasador ki. Crusow  
jest chorowity, a sprawami dyplomatycznaml Rosyi 
zajmuje się w W iedniu „chsrgć d’ sffaires", więc  
pułkownik Marozenko, przebywający we W iedniu  
od 5 Jat, wyrobił sobie znaczny wpływ także na 
sprawy polityczne. Podobno okazał na tem polu ta ­
kie zdolności, ł e  rząd rosyjski zam yślał go prze­
nieść do służby dyplomatycznej. Jako wojskowy od­
znacza się Marczenko wielkim zmysłem spostrze­
gawczym. Podczas przesilenia snekayjnego wypra­
cował memoryał o armi austryackiej w  porównaniu 
z rosyjską i posłał go do Petersburga. Marczenko 
podniósł, i e  w  tym samym czasie, gdy Austrya zmo­
bilizuje całą swoją armię, Rosya rdcla zaledw ie 8 
do 4 korpusów wyprowadzić na w c  beja. c

Sprawa pułkownika Marczenkl przypomina po­
dobny wypadek ■ r. 1 9 05 , de którego był wmie­
szany w łoski attachó wnjskowy pułkownik D e 1 
M a s t r o. W  Upeu owego roku został w  W iedniu  
uw ięziony rzekomy inżynier Piętro Coutin, który 
od 10 la t trudnił się szpiegostwem wojskowem.
Oontin był podoficerem armii au. tryackiej, następ­
n ie  wywędrował 4o W łcch, uzyskał tam tejsza oby­
w atelstwo 1 został podof.-^rgm m ilic ji wrdsklej. W y­
słany przez generalny sztab w łoski jako szpieg do 
Austryi, pracował tutaj przy budowach kelei. Sko­
rzystał z tego, ażeby stndyować ważne pod w zglę­
dem strategicznym  szczegóły kolejowe, a równo­
cześnie uprawiał szpiegostwo czysto wojskowe. Gdy 
^o wreszcie uwięziono, znaleziono przy nim własno­
ręczne łisty  pułkownika Ms.stro. Oesars dowiedziaw­
szy się o tem, oświadczył, i e  żąda, ażeby Mastro 
natychm iast opuścił W iedeń, cc się t e i  stało. Szkoda, 
którą w yrządził Oontiu zarządowi armii austryac­
kiej, wynosiła kilka milionów.

Wiedsnskie premiery. Z W iednia piszą nam:
D w ie premiery dramatyczne w teatrach w iedeń­
skich wzbudziły spore zainteresow anie u publiczno­
ści i prasy. P ierw sza z nich, to „Moloch", trzyak­
towa, oryginalna tragedya Leona G. B izińskiego, 
w ystawiona po raz pierw szy na deskach Nowej w ie­
deńskiej sceny (Nene W iener Bilhne) w piątek 21  
b. m. Btziński, to młody rosyjski żyd, bawi w W ie­
dniu od dwóch lat i cieszy się wpływową opieką 
rozmaitych mecenasów sztuki 1 artystów, którzy 
tw lerd-ą że tak duży talent należy przyswoić twór­
czości niemieckiej. Ale „Moloch", przemawiający 
do widza efektami i frazeologią ze zgromadzeń lu­
dowych, mówić może tylko o sprycie scenicznym  
młodego autora, nie zaś o talencie.

Na scenę wprowadza B iziński rew olucję rosyj­
ską, w ięc zgromadzenia terorystów, odbywające się 
naturalnie w domu nie przeczuwającego nic pocz­
ciwego kupca rosyjskiego, mówi się dużo o idei, 
wolności, planuje zamachy i t. d. —  Aby dokonać 
zamachu na gubernatora, teroryści kosztem wieiu  
ofiar uwalniają z  w ięzienia Saszę Razuinowa, któ­
ry jest odważnym fanatykiem i w walce dla „do­
bra ludzkości" podejmie się każdego czynu, —  Ale 
ftazumow parę miesięcy siedział samotny w w ię­
zieniu, posądzony o jakieś bardzo „niebłagonadio- 
żny “ postępek. W  samotności rozmyśla i przycho­
dzi do przekonania, że poświęcać się dla tłumu, że 
nieść życie w  ofierze dla „molocha ludzkości", w  
którego stracił wiarę, nie warta. W ięc cofa się w  
ostatniej chwili, oświadczając towarzyszom patety­
cznie zmianę „poglądów". Sztukę kończy efekto­
wnie pogrom, którego ofiarą pada między innymi 
Sasza, wydany policyl przez nabożną, zabobonną 
Etarą piastunkę Agrafenę, która sądzi, że jej ulu­
bieńca opętał Antychryst.

Tragedya Bizińskiego, będąca co do wartości

tu wydziału. Poniew aż dotychczasowy długoletni i 
bardza zasłużony sprawie polskiej, prezes klubn, 
nie został więcej wybranym, przeto uchwaliło ze­
branie jednogłośnie, mianować pana Izdebskiego  
dożywotnim prezesem honorowym. —  Prezesem  
Klubu został wybrany p. P i o t r  F r a n k o w s k i ,  
obywatel ł kupiec na Wlnohradaob, wiceprezesem  
zaś p. S t e f a n  H a s z c z y n  na Smlchowie. 
W  skład wydziału w eszli: pp. L. Dlehm, H. Go- 
togowski, J. Góral, L. Hofman, Z. Królikowski, 
inżyn. W . Molenda i pani Eleonora Łopatowa; —  
jako zastępcy: pp. Brzegowy, Diedek, Markowski 
i  Zielecki, —  jnko rewidenci pp. M ieczysław To- 
war.nicki i Ig. Kaczor.

Po załatw ieniu kilku drobniejszych spraw i po­
dziękowania redakeyom dzienników polskich a 
zw łaszcza „Nowej Reformie", która od 2 0  la t po- 
seła egzemplarz klubowi bezpłatnie, przystąpieno 
do obrad nad sprawami kasy zapomogowej na w y­
padek choroby członków. Stan kasy wynoszący za­
ledw ie 1 8 0 0  koron, nie zdoła w szystkim  wymo­
gom zadosyćuezynió, przeto będzie musiał wydział 
w ziąść się gorąco do pracy, ażeby odnaleść środki 
do powiększenia kapitała klubowego.

W  tych dniach gościli w  Pradze pp. F eliks 
T r e p k a ,  w ielk i przemysłowiec i w iceprezes w y­
staw y częstoohowskłej, p. O s t a s z e w s k i - B a -  
r a ń s k l ,  redaktor „Dziennika Polskiego" ze L w o­
wa, oraz p. K u ł a k o w s k i  z W arszawy. D la u- 
czczenia tych gości odbył się w dniu 23 b. m. 
bankiet, zą  którym w Uczuyoh przemówieniach od- 
żyły wspomnienia zeszłorocznej wjuteczKi cżertstoj 
do Polski. Serdeczne toasty w ygłosili przy te] spo­
sobności pp, Fr. Hoyorka, radca R ivnać, sekretarz 
H layaczek i kupiec Pracner, wreszcie redaktor 0 -  
staszow iki-Barański. Przypomniano tę solenną o- 
bletnicę Polaków, że w swych wyprawach do ką­
piel i na sachód Europy będą staie wstępować do 
l?ragi na dowód swych uczuć braterskich dla sto­
licy  kraju czeskiego.

Balonem przsz O oean. Z F r a n k f u r t u  n a d  
M e n e m  donoszą: Awiat.>k tutejszy dr G a u s  po­
stanowił w  maju b. r. przedsięwziąć, według po­
mysłu awlatyka amerykańskiego Brucke, wzlot z Ea- 
r o p y  do A m e r y k i  s p e c j a l n y m  b a l o n e m  
W zlot nastąpi albo z wybrzeży portugalskich, albo 
z wyspy Taneryfy. Przedtem odbędzie dr Gans 
wzloty nad jeziorami europejskierai, celem wypró­
bowania balonu.

Wzlot do bieguaa północnego, z Nowego Jor­
ku donoszą: W right ośw iadczył w  rozmowie ze
współpracownikiem „N. J. Heralda", że przygoto­
wuje się w  najbliższym  czasie w z l o t  d o  b i e ­
g u n a  p ó ł n o c n e g o .  W e wzlocie tym weźmie 
udział jeden z najsłynniojszych uczonych, którego 
nazwiska W right na razie nie wymienia

W rozmowie z P e a r y m  oświadczył W right, 
że punktem wzlotu będzie miejscowość, oddalona, 
o 50 0  rall od bieguna północnego. W right jest 
zdania, że podróż do bieguna i powrót, • zajmie 
trzy dni.

Z m arli.
Marya S c u t o w n a ,  obywatelka dóbr Jaw czyce, 

umarła dnia 26  b, m.
W  W arszaw ie zmarł wczoraj Rodryg nr. P o ­

t o c k i ,  były referendarz stanu za rządów mrgr. 
W ielopolskiego, dziedzic mniątków Koniecpol i 
Ohrząstowo w  kleleckietn i radca komitetu Tow. 
kred. ziemskiego. Hr. Rodryg Potocki urodzony w 

1833 był ojoem Henryka hr. Potockiego, b. po­
sła do Dumy, później do Rady państwa.

artystycznej 1 „genre’u“ „pendant" do rozlicznyoh 
porewolucyjnych płodów, w treści, charakterystyce 
osób czy tendencyl przypomina zbyt żyv o rozmaite 
dzieła Arcybaszewa, Ozirikowa, Najdienowa i tylu  
Innych. Sztuka będzie mimo to wszystko
spore powodzenie; odpowiada swym sensacyjnym  
charakterem wymogom pewnych sfer wiedeńskiej 
publiczności.

W  sobotę 22 b. m. w „Volksthea rze" zagrano 
w eselą tragedyę" Duńczyków Juliusza Magnussena 

i  P aw ła Sarauwa p. t. „W ielki zmarły*. Pyszna, 
zabawna satyra... Morten Oederinnd, zapoznany, 
zadłużony, nieszczęśliw y w  dodatku w  m ałżeństwie 
poeta, dostaje państwowe stypendyum na podróż 
naukową. Jedzle w ięc do Maroko calem zbierania 
wrażoń. Stamtąd do kraju dochodzi wiadomość o 
śmierci poety. Sytuacya się odraza zmienia. Zdra­
dzająca go żona rozpacza nad ciosem, jaki na nią 
spadł, rodacy opłakują śmierć genialnego w ieszcza  
i mieszkanie jego zamieniają w muzeum, które ro

angielskiem malarstwie XVIII wieku. (Ili wykład.)
W sobotę: Br Jerzy Smoleński: Kraje pel&rne. (5 wy. 

kiaily ilustrowane obraz rmi świetlnoml.)
Powszechne wykłady nnlw ersyUokle -  

w Krakowie
Cw auli i szkoły realne; przy ul. Studenokiaj, o g. g ) 

W piątek: Doc. dr Roman Djboski: O źyeiu i pismach 
len n y  son a. (W ykład V.) \

Dział ekonomiczny.
X  Wystawa ze słomy i  szuwaru. Liga Po. 

mocy przemysłowej otwiera w początkach Iutogo 
b. r. we Lwowie przy nlicy 8 Maja L. 11 ciska- 
wy rodzaj wystawy. Na czternaście d»L projekto- 
wana wystnwa obejmie wzory w szystkiego, co się 
u nas wyrabia ze słomy i z szuwaru stawowego, 
a więc z surowców „par wccellence" rodzimych i 
tanich. Będzie na tej w ystaw ie wszystko, oa mat 
do krycia dachów, słomlansk pod nogi, OBtonek na 
flaszki, kobiałek, rogóżek, ps.ntefll kąpielowych, aż 
do torb szkolnych, koszyków piekarskich, koszyków  
na roboty, tacek na ciastka, iasok z szuwaru, ka­
peluszy i t. p. Z w ystaw ą tą połączony będzie 
wreszcie pokaz najnowszego dziaiu u aas w życie  
wprowadzonego, a mianowicie pleciennictwa bort do 
kapeinszów damskich letnich. Na wystawę, która 
ma na celu przodewszyśtkiem um ożliwianie ekspor­
tu dotyczących artykułów z Gaiicyi, zapowiedziało 
przyjazd w ielu kupców z W iednia i dalszych stron.

ó& i 3 .  »

L w ó w , 28 stycznia.^
Tow. nauczycieli sz k ó ł wyŹ8ZVCh odbędzie n ad -t  

zwyczajno walne zgromadzenie dnia 1 lutego o g, 
9 ‘30  rano w ^nli uniw ersytetu lwowskiego, —  Na 
porządku dziennym: sprawa ustalenia stosunków  
służbowych zastępców nauczycieli.

T ra g ed y a  śpiewaka. Onegdaj dawano w teatrze  
miejskim we Lwowie „Verbnm noblle* i „Paja­
ców". Przed przedstawieniem wystąpił przed kur­
tynę reżyser opery i poprosił publiczność o względu i i  
dla p. Okońskiego, który wskutek nieszczęścia w 
rodzinie, jest nieco cierpiący. Bladość i ból n* 
tw arzy p. Okońskiego spotęgowały się w  „Paja­
cach", w których grać jaszcze musiał, gdy wśród 
przedstawienia dowiedział się, że ukocłnny jego 
synek, ehory od dni paru, umarł.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po połodaniu: „Botloem polskio"; wieczór: 

„Walo miłości". # _ *
W nled.ielę po południu: „Eros i Psyche"; wieczór: 

„Mazepa".
W poniedziałek: „Snfra/ystki" Kaz. Królikowskiego,

13 . K r z y s z t o f o r y
iCx>ci.i£<ÓCT. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fab ryk  fortepiany, pianina, harmo­
nie i piano!a za gotówkę łub na spłaty nawe* 
dwudziestomlesięczne. Instrumenty używane od 
cm  najniższych.

—- — « a o  Ar Ti a «i d t̂er.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 28 stycznia) 

Odroczento Slsdy psdstwa.
Wiedeń. W kołach parlamentarnych mpew, 

niajp,,- ża jzwałapie parlamentu b ę ^ ó -  i o d r
c z o n e  do dnia 22 l u t e g o . '

g&a»iuałiL
Wiedeń. Były minister dr P a c a k  konfero­

wał wczoraj dl agi czas z b r .  B i e n e r t h e m  
w sprawie rekonstrukcji gabinetu. — Cześ1 ob­
stają przy usunięciu Hoehenburgera, Schreinera 
i Vrby. Ą

• & ta& o‘*?V£o Tsc& lM efc& yag® .
Berlin. „Neue G-esellschaftliche Correspondonz* 

donosi z W i e d n i a :
We wtorek nastąpiła wymiana zdań miedzy 

ambasadorem Tschirscbkym a hr. Aerenthalera. 
Pomimo to zapewnia, że wiadomości o różnicach 
m'edzy obu dyplomatami s ą  n i e p r a w d z i w e .  
Na dowód, żo stanowisko Tschirschkyego jest 
silne przytacza to pismo wiadomość, że Tschir- 
schky otrzymał przed kilku dniami od cesarza 
Wilhelma jogo portre*- z własnoręcznym podpi*‘ 
sem cesarza.

'  gjsr&wa HolpicMer&.
Wiedeń. Szwagier Hofrichtera, właściciel real­

ności, G e r e s d o r f e r ,  który gorliwie zajmo­
wał się wykazaniem niewinności szwagra, na­
gle zmarł. Przyczyna tej nagłej śmierci dotąd 
nie wyjaśniona.

Z  ppzesiłoHia
Budapeszt, Hr. K h u e n - H e d e r r a r y  wy­

jeżdża do Wiednia. W niedziele będzie on przy- 
jąty przez cesarza, któremu zda sprawą z obe­
cnej sytuacyi parlamentarnej.

71«<9

Z kalendarza, W piątek 28 stycznia: Walerego i  Ju­
liana bb. ww.: w sobotę 29 styosnia: Franciszka Sal. 
i  Sablniana; w niedzielę 80 stycznia: Martyny p. m.

Wschód słoaoa 23 stycznia o goda. 7 mm. 20; zachód 
o godz. 4 m. 07; długość dnia 9 godzin 07 min.

1 kralccwskleso obserwatoryum. Dnia 27 stycznia 
tormomelr doszedł od — 10’8 do — 1'9 C.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 28 stycznia o godz. 7 rano stan barometru ró7'l 
ram., termometru — 2'0 C.; wiatr zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek: „Mizantrop" i „Małżeństwo z musu".
W sobotę: „Trlcosche i Caoolet".
W niedzielę po południu: „Betleom polskie"; wieczór: 

Tricosćhe i Caeolet".
W poniedziałek o godz, D po południu: „Kopciuszek" 

(pół ceny.)
We wtorek: „Gromiwoja".
We środę po południu: Betleem polskio".; wieczór: 

„Wielki Fryderyk".
We czwartek: „Sędziowie" i „Panna mężatka".
Repertuar teatru ludowego,

W piątek: Tró ka hultajska".
W  sobotę: „Hulaj dusza".
W niedzielę po południu: „Opowieści Imci Pana Dym­

ka"; wieczór; „Hulaj dusza".
W poniedziałek: „Zbójcy".
We wtorek: „Hulaj dusza".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. 1

W piątek: Dr Tadeusz Szydłowski: O francuskiem i

a a £ 3  -

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 28 stycznia)
L ondyn. L i b e r a ł  i wraz z partyą rcbofcui 

czą i Irlandczykami mają dotąd w i ę k s z o ś ć  
1 0 6  głosów.

Dziś odbywa się wybór 39 posłów; 32 z tyci 
mandatów były dotąd w rękach l i b e r a ł ó w  
Partya liberalna snodziewa się więc rozporzą­
dzać d o ś ć  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .

W przyszłym tygodniu ma nastąpić r ę k o  11* 
s t r u k e y a  g a b i n e t u .  Prezydent A s q u i t  L 
pozostanie na czele rządu; zmiany w gabinech 
będą b a r d z o  n i e z n a c z n e ,  ponieważ wszy­
scy ministrowie zostali ponownie wybrani.

Uroczyste otwarcie parlamentu przez k r ó l a  
E d w a r d a  nastąpi dnia lutego. "

W miejscowości D n r h a m  gdzie w y b u c h ł  
s t r a j k  g ó r n i k ó w  w ę g l o w y c h ,  przy««o 
do wielkich zaburzeń- — strajkujący podpalili 
l o k a l  k l u b u  u n i o n i s t ó w .  — Przyszło do 
starć. Strajkujących r o z p ę d z i ł o  w o j s k o  
Wiele osób jest r a n n y c h .

Rozruchy
Londyn. Sytuacya w D u r b a m pogarsza się. 

Rozruchy się wz m o g ł y :  w połączeniu z ru­
inom mffhnrr/Am i wskutek strajku w kopal-



/  f4ą tek  Stycznła 191''’. Bł 0  W  A '  K B T F ‘d  IT A T a S r  /i ł

palń, który d a ł  s t r z a ł y  do t ł u m u  straj­
kujących. K i l k a  o s ó b  j e s t  r a n n y c h .  
Automobil dyrektora kopalń z n i s z c z o n o  i 
Wrzucono do wody.

iMion I telajrftst
eiatfomtócl Joael Relonnf

z dnia 28 stycznia.

Katastrofa powodzi w Paryżu.
Paryż. Izba dep. u c h w a l i ł a p r z e z  akla­

mację wyrazić policyi i wojsku p o d z i ę k o ­
w a n i e  i podziw dla gorliwości, odwagi i po­
święcenia, jakie okazały przy pracach ratun­
kowych. Premier B r i a n d  przyrzekł poczynić 
zarządzenia przeciw drożyźnie środków ży­
wności.

Paryż. Woda p r z y b i e r a  n i e u s t a n n i e .  
Płac Zgody zamknięty przez piechotę. U l i c e  
z a l e g a ł y  w n o c y  c i e m n o ś c i .

Kury kanałowe pękają. Jedna z największych 
dzielnic XII jest zupełnie zalaną. Powódź naj­
większe spustoszenia wyrządziła w dzielnicach 
XIII i XV, które pozbawione są światła i wo­
dy do picia. >’

Ulice przebywać m ożna t y l k o  ł o d z i a mi .  
Woda zalała także esplanady Inwalidów. Prze­
jazd przez most jest zabroniony.

Mqw q  prsesllepJe w Sreoyl*
Ateny. Liga wojskowa uchwaliła rezolucyę, 

domagającą się powołania gabinetu u r z ę d n i ­
c z e go .  Kezolucya ta zdąża do zmuszenia kró­
la, aby generała Zorbasa i Innych członk ów  
Ligi powołał do gabinetu. Później dopiero roz­
wiązałaby się Liga.

Wczoraj po południu zebrali się w s z y s c y  
k o m e n d a n c i  o k r ę t ó w  i wyżsi oficerowie 
marynarki, którzy uchwalili p i s e m n y  p r o ­
t e s t  przeciw postępowaniu Ligi oficerskiej i 
Wezwanie do armii i marynarki, aby w r ó c i ­
ł y  do s w o i c h  o b o w i ą z k ó w .
• Ateny. Gabinet został, obalony przez ligę 
wojskowa.

Pożyczka Anglii.
Londyn. „Daily Chronicie* zapowia olbrzymią 

pożyczkę Anglii na cele wybudowania floty. 
Pożyczka ta jest konieczna dlatego, aby na 
gzereg lat ustalić program budowy okrętów i 
wyłączyć tę sprawę z agitacji stronnictw.

Spsttoiz po Łeepoldzio.
Bruksela. Zapis króla Leopolda w wysoko­

ści 30 milionów, p r z e z n a c z o n y  d l a  m i a ­
s t a  K o b n r g a ,  będzie unieważniony. Y/ięk- 
|za  bowiem część tego zapisu ulokowana jest
*  papierach państwa Kongo, do których pań- 
Ikwo belgijskie rości sobie pretensje własności. 
Król Leopold odstąpił w swoim czasie Kongo 
państwu belgijskiemu, nie wspomniał jednak o 
posiadaniu wielkiej ilości akcyj Konga.

Powieszenie.
Berlin.„Local Anzeiger* donosi z T e h e r a ­

pu:  Zięć byłego szacha, M a h o m e d  Al i ,  któ- 
t j  wraz z wypędzonym szachem uciekł ż Te­
heranu, a przed kilku dniami powrócił, z o s t a ł  
fcrocoraj  p o w i e s z o n y .

"  ̂ r  "uiii ; **
Ibateezny baj&cn.

Nowy Jork. Wobec bojkotowania mięsa, ceny 
jego s p a d ł y  w c z o r a j .  Spadły takż* ceny 
p leka i innych środków żywności.

0 Marczenkę.
Petersburg. Poł. Ag. teł. oświadcza: Sztab 

feteram y oznajmia, że wszystkie wiadomości 
dzienników zagranicznych, w szczególności au- 
rtryat mb w sprawie rosyjskiego attache wojsko-

jgo w Wiedniu (Marczenki) s ą  b a r d z o  ten -  
i trzeba je traktować z wielką 

ostrożnością. Sprawa odwołania pułkownika 
Jłwczenki n ie  j e s t  a k t u a l n ą .  Przyjazd 
Marczenki do Petersburga był jeszcze w gru­
dniu Ł r. postanowiony.

rządzenie, aby p. D e m j a ń c z u k  n i e  m i a  
w i ę c e j  w s t ę p u  do Se j mu .

Pos. Tymoteusz S t a r u c h  zabiera glos 
w sprawie osobistej oświadcza, żc „Sełanyn“ 
nie jest właściwie pismem ruskiem. Mówca bro­
nił się jedynie przed napadem Demiańczuka 
lecz uniósł go temperament.

Po oświadczenin Starucha p r z y s t ą p i o n o  
do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Z M u krokwi
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 28 stycznia).

Lwów. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
c godz. io  m. 30 przed poł. Po poparciu pety- 
ejj_ przez kilku posłów, postawił pos. S t a r u c h  
wniosek nagły w sprawie braku pracy w fa­
bryce maszyn w Sanoku.

0  bójkę w  S ejm ie .
Przed przygną ,leniem do porządku dziennego 

za rał g.os p0s. k . L e w i c k i  i oświadczył, że 
wczoraj zaszedł fa^t dotychczas n i e z w y k ł y  
W gmachu tego Sejmu. W gmachu sejmowym 
przy wyjściu z te; sali napadnięto na członka 
klubu ukraińskiego Tymoteusza S t a r u c h a  
I czynnie go znieważono. Znieważono go z po­
wodu jego działalności w Sejmie i znieważył 
go cz owiek, który nie należy do tej Izby i ko­
rzystał z dostępu do loży dziennikarskiej. Gwałt 
ten jest z n i e w a ż e n i e m  c a ł e j  Izb y (? !) , 
gdyż zagrożona została przez to swoboda dzia­
łalności poselskiej.

^  obec tego mówca zapytuje marszałka, jakie 
zarządzenia zechce wydać, aby tego rodzaju 
gwałty w gmachu sejmowym się więcej nie 
powtarzały j jakie zadośćuczynienie otrzyma 
znieważony w ten sposób poseł? W  razie, gdyby 
nie b yła  poręczoną pełna nietykalność poselska, 
oświadcza mówca, że klub jego n ie  m ó g ł b y  
I z b y  w d a l s z y c h  o b r a d a c h

Marszalek _hr. B & d e n i  oświadcza, że nikt 
bardziej od mego nie ubolewa z powodu wstręt­
nego wczorajszego zajścia. Musi jednak stwier­
dzić, że pan, o k rego chodzi, miał dziennikarską 
kartę wstęp* do Sejmu a zatem de loży dzień 
ni karskiej i na korytarze gmachu sejmowego,
Pikt nie może od marszałka żądać, aby 
kolwiek, a zwłaszcza dziennikarzowi, o d m ó w i ł  
O s t ę p u  do S e j mu .
. Marszałek oświadcza, że BÓgł zrobić tylko 
Jedno t. j. z a w i a d o m i ć  o z a j ś c i u  p o l i ­
s ę .  Dziś jednak rano otrzyma! od połicyi za­
wiadomienie, że sprawa ta została już o d s t ą ­
p a n a  p r o k u r a t o r y i .

Wreszcie zawiadomił marszałek, że wydał za

Siefeffl l i i !  Mazi
w KmMs. t a i  su liną a-i  i*

Mamicl arijitraa, mm i liteii.
— Biblioteka powszechna w . Zuckerkandla

zamyka ostatni tomik swoich poczytnych i popu­
larnych wydawnictw  cyfrą 785. Ostatnia serya ksią 
ieczek  przynosi następujące utwory:

K. M. W i e l a n d :  Oberon w przekładzie W i­
ktora z Baworowa. (96  hal.)

Juliusz B a r b e y  d ’ A u r e v i l l y :  Tajemnice 
party i w ista. Tłom aczył E. Ż. (24  hal.)

Kazimierz K r ó l i ń s k l :  Ku3icielka. (2 4  hal.) 
Com n D o y  1 e: Z przygód Sherloka Holmesa. 

Tom HI. (72  hal.)
Juliusz S ł o w a c k i :  Horsztyńsld. (2 4  hal.)
—  Biblioteka u n iw e r s y t e tó w  lu d ow ych , w y ­

dawana przez księgarnię Gebethnera i W olffa w 
W arszawie przynosi w ostatniej seryi następujące 
popularne wydawnictwa: Slarya K o n o p n i c k a :  
Z Jiryk i  obrazków (2 6  h.) Karol S ż  a j  n o  eh  a: 
Wnuka króla Jana H I (20  hal.). Ludwik K u b a ­
l a:  B itw a pod Bereateczkiem (40 hal.). Karol Szaj­
nocha: Barbara Badziwlłłówna. (3 2  hal.).

—  Dwie nowe opery Leoncava!ia. W  operze 
rzymskiej wystawiono w  b. m. dwa nowe utwory 
Leoneayalla a mianowicio oporę „Maję* i operetkę 
„Malbrough*. P ierw sza była przedstawiona w  tea­
trze „Constarizi“, druga, jako nienadnjąca się do 
teatru wielkiego, w  teatrze „Naeionale*. Oba te 
utwory muzyczne, mimo starannej wystawy, osią­
gnęły jedynie euccte d’estime, zarówno z powoda 
libret, niodość zręcznych i  niedość zajmujących, 
jak i  muzyki, niezbyt oryginalnej I melodyjnej.

Zdaje się, że LeoncavaHo, jak i Mascagni i Puc­
cini, a na polu romansu d’Annunzto, w yczerpali 
się prędko.

Libretta do „Maji* dostarczył wydawca paryski, 
Chondeus. Je3t ono nudne i bez polotu. Jego treś­
cią jest historya dziewczyny, w rodzaju bizetow- 
skiej „Carmen*, przełożonej na grunt prowansal- 
ski. Kompozytor spożytkował też pieśni ludowe 
Prowancyi, oras tańce. Podobał się romans w p ier­
wszym akcie, duet miłosny; reszta trzyaktowej 
opery spotkała się z chłodnem przyjęciem.

Nieco lepiej przyjęła publiczność operetkę komi­
czną „Malbrongh*, której treść w zięta została z 
nowelki, z  dodatkiem, zrobionym przez kompozyto­
ra znanej, starej piosenki francuskiej „Halbronch 
s’en ya en guerre*.

Dość powiedzieć, że Intryga obraca się około 
przyprawienia rogów Malbroughowi przez jego 
piękną żonę Albę. Scena odbywa *ię w Bretanii. 
I tutaj także okazał się brak weny melodyjnej 
i  humoru operetkowego. Kilka ładnych kawałków  
jednak oklaskiwano.

Po zamknięcia uamarau
Kraków, 28 stycznia.

Wybory do sąd u  przemysłowego. D nia 26  
0. m. odbyły się wybory do sądu przemysłowego 
z powiatów sądowych Kraków-Podgórze z ciała wy­
borczego p r a c o d a w c ó w .  W ybrani zostali:
\  2  grupy I (przem ysł żelazny, kruszcowy i ma­

szynow y) na asesorów: Bolesław Armatowicz, ju­
biler, P iotr Seip bronzownik, Franciszek W eiss ko­
wal; Kazimierz Kosobnckl, ślusarz; E afał Kleinhitn- 
dler, zegarmistrz; na zastępców: Stefan Czaplicki, 
rytownik; Franciszek Kuczyński, blacharz; Stani­
sław Matuszyński, zegarmistrz. Na asesora sądu 
apelacyjnego z tej grupy wybrany został Tomasz 
Gramatyka, Ślusarz.

Z grupy II (przemysł ceramiczny i budowlany) 
na asesorów: Edward Czernichowski, malarz pok., 
Tomasz Bujas, majster mur.; Abraham Kleinber- 
ger, szklarz; Mikołaj Cichy, cieśla; „W alenty W al- 
czakiewicz, majster muz.; na zastępców: Zygmunt
W alaszek, rzeźbiarz; Adolf Siostiżonek, malarz pok.; 
Józef Silberllng, pokostnik. Na asesora sądu ape­
lacyjnego: Stanisław  Krzyżanowski, budowniczy.

Z grupy III (wyrób odzieży 1 modniarstwo) na 
asesorów: Konstanty Lachowski, szewc; Franciszek  
Hołub, krawłeo; Stanisław  Gwóźdź, szewc; Ludwik 
Szufa, krawiec. Na jednego asesora tej grupy od­
będzie się fa la  1 łutego b. r. wybór ściślejszy  
między dwoma kandydatami. Na zastępców wybra­
ni zoatałl: W ojciech Odrzywołek, Antoni Tabor i 
Stanisław  Kierak, majstrowie szewscy. Na asesora 
sądu apelacyjnego z tej grupy Lazar Kirschner, 
krawiec.

Z grupy IV  (przemysł skórny, snklenniczy, pa­
pierowy, taplcerski) na asesorów: Wład. Stolarski, 
stolarz, Piotr Eepetowski, introligator; P iotr Para- 
fiński, siodlarz; Michał Stojakowski, pozłotnik; Her­
man Stieglitz, tapicer; na zastępców Leopold Tar­
czyński, stolarz; Jan Kudasiewicz, szczotkarz; Kon­
stanty Skalski, stelmach. -N a  asesora sądti apela­
cyjnego: W acław  Anczyc, w łaściciel drukarni.

Z grupy V (produkcja towarów spożywczych i 
przem. gospodnio-szynkarski) na asesorów wybrani: 
W incenty W ajda, rzeźnlk; Mikołaj Urbański, cu­
kiernik; Franciszek Kozłowski, piekarz; Leon Ba- 
łuk, piekarz; Franciszek Saner, w łaściciel kawiar­
ni. Na zastępców: W ojciech Woźniak, restaurator; 
W incen ty  Satalecki, masarz; Adam W ójcicki, re­
staurator. Na asesora sądu apelacyjnego Józef Bia- 
lik, masarz.

Z grupy VI (kupiectwo i handel) odbędą się 
dnia 1 lutego b. r. ponowne wybory, gdj<ż nikt 
z wyborców nie stanął do głosowania na pierw­
szym terminie.

iP r® € e §
d a n i n y  H o r a w s l c l e f .

Kraków, 88 styczaia. 

Trzynasty dzień rozprawy.
N i e b y w a ł y  ś c i s k  paaował dziś na sali 

i galeryi; — tak dotąd nigdy jeszcze nie było 
podczas rozprawy Borowskiej. Publiczność, jak­
by wynagradzając Bobie „stracony “ dzień wczo­
rajszy, tern tłumaiej przybyła dziś na rozprawę. 
Obwieszczenie prezydyum sądu z zakazem u ż y ­
w a n i a  l o r n e t  w sali, nie odniosło skutku. 
Paule, tak, jak i dni ubiegłych, zawzięcie przez 
szkła patrzą na salę i na obwinioną. B o r o w ­
s k ą  w n i e s i o n o  dzisiaj przed godziną 10 na 
salę rozpraw. — S t a n  j e j  z d r o w i a ,  podług

wyjaśnień dra Smolarskiego, jest gorszy — niż 
dnia wczorajszego (zwykle tak bywa po dnin 
wypoczynku). Za fotelem, na którym siedzi ob 
winiona, na stopniu, złożono butelkę koniaku i 
szklankę, celem ewentualnego pokrzepiania o- 
skarżonej.

Rozprawa zaczęła się o godzinie 91/* rano

0al3ze wyjaśnienia lekarzy.
Następnie przewodniczący r. B ł o n a r o w i o z  

zaznaczył, że radby od zuawców-lekarzy usły­
szeć kilka wyjaśnień. Mianowicie — pytał prze­
wodniczący — czy z faktu, że ś. p. Lewicki, 
jak twierdziła oskarżona, — po strzale się zer­
wał, w y n i k a ,  że  s t r z a ł  t e n  b y ł  d l a  

e g o  n i e s p o d z i e w a n y ?  Bo kto do siebie 
strzela, wie czego chciał i nie jest strzałem 
zaskoczony, nie potrzebuje się więc zrywać?

Prof. dr W a c h h o l z :  Istotnie, jeśli ktoś do 
siebie strzelał, to p a d a  t am,  g d z i e  s t a ł ,  
ewentualnie leży tam, gdzie leżał. Jeżeli jednak 
po strzale miał j e s z c z e  p r z y t o m n o ś ć ,  to 
samobójca po strzale czeka, co będzie z nim 
dalej, albo też daje do siebie d r u g i  s t r z a ł .

P r  ze  w.: Czy twierdzenie, jakoby Lewicki 
po strzale zesunął się z kanapy, usiadł na wez- 
głowniku, odpowiada rzeczywistości?

Prof. d r  W a c h h o l z  i d r  J a n k o w s k i  
godnie wj^świetiili tę kwostyę, że obrażenia 
znalezione na ciele Lewickiego, świadczyły, że 
n ie  z e s u n ą ł  s i ę  on z sofy, a le  r u n ą ł  na 
całą długość na ziemię. , -

P r  zew.: Czy po strzale, po jednym upadku 
na ziemię, ś. p. Lewicki mógł się jeszcze pod­
nosić i kilka razy upadać?

D r J a n k o w s k i :  Możliwem jost, że ś. p. 
bewicki upadając, odbił się o różno przedmioty, 

stojące w pokoju i stąd pochodzą te różna otłu 
czenia na udzie. Absolutnie jest wykluczonem, 
aby te obrażenia mogły powstać przy przeno­
szeniu do wozu pogotowia ratunkowego.

P r  z e w.: Ozy można przyjąć za pewnik, że 
lorowska po strzale, widząc broczącego krwią, 

myślała, żo to rana nic nie znacząca i że miała 
żal nawet do ś. p. Lewickiego, że robi tylko 
żarty ?

P r o f .  d r  W a c h h o l z :  Gdy już Borowska 
widziała Lewickiego, siedzącego na wezgłowni- 
ku i broczącego krwią z głowy, jako u k o ń ­
c z o n a  s ł n c h a c z k a  m e d y c y n y  p o w i n ­
n a  w i e d z i e ć ,  że  ż a d n e j  r a n y  w g ł o ­
wi e  s i ę  n i e  l e k c e w a ż y  i n i e  p o w i n n | a  
b y ł a  z w l e k a ć  z w e z w a n i e m  p o m o c y  
Rana ta krwawiła bardzo; przy świetle lampy 
mogła widzieć, żo rana to była poważna, a nie 
jakieś nieznaczne draśnięcie.

P r z e  w.: A co do ilości krwi się wydoby­
wającej? -

Dr W a c h h o l z :  W pierwszej chwili mogło 
być krwi mało, ale później zaczęła obficie spły­
wać; sama oskarżona zeznała zresztą, że ś. p. 
Lewicki ocierał ręką krew z czoła.

P r  ze w.: Ile czasu potrzeba było, aby ta 
krew, której plamy widzieliśmy, nbiegła?

Prof. dr W a c h o l z :  Nie da się to dokładnie 
określić. Lewicki nie bardzo krwawił. P o d ł u g  
s e k c y i  w ciele jego nie stwierdzono, aby Le­
wicki krwawił, tu można dać odpowiedź tylko 
przybliżoną. Krew z rany w głowie Lewic­
kiego, wylewała się na zewnątrz tylko dotąd, 
dopóki nie miała jeszcze wyżłobionego ujścia 
do jamy wśródczaszkowej. Krew ciekła jeszcze 
nieco nawet w trzy dni po śmierci Lewickiego, 
podczas sekcyi. -?'• .

P r  ze w.: Ile czasu potrzeba było, aby koło 
rany utworzył się skrzep krwi?

Prof. dr W a c h h o l z  wyjaśnia, że u róż­
nych łudzi krew jest różnie skrzepliwa.

P r z e  w.: Czy okładanie rany takiej wodą 
jest dobrym sposobem usuwania skrzepu; wo- 
góle, czy jest to odpowiednim zabiegiem lekar­
skim

Prof. dr W a c h h o l z :  Absolutnie nie. Okład 
wodą pogarsza sprawę; na ranę taką należy 
przyłożyć czystą chusteczkę, gazę, watę, lub 
t. p., a nigdy wodę, która powoduje tern więk­
szy upływ krwi.

P r  ze w.: Gdyby krwi wówczas nie usuwano, 
ale natychmiast wezwano pomocy lekarskiej,' 
czy z ilości krwi rozlanej możnaby oznaczyć 
czas, k i e d y  s t r z a ł  n a s t ą p i ł ?

Prof. dr W a c h h o l z :  Tylko w p r z y b l i ­
ż e n i u ,  bo upływ krwi w tym wypadku nie 
pochodził z jednego naczynia, które zostało u- 
rażone.

P r  ze w.: Czego dowodzić może oddanie mo­
czu i wymiotowanie po urazie?

Dr W a e h h o l z  wyjaśnia, że tak wymioty, 
jak bezwiedne oddanie moczu są dowodem że 
m ó z g  z o s t a ł  p o d r a ż n i o n y  w okresie u- 
cisku śródczaszkowego, wywołanego kulą.

P r z e  w.: Wtedy, zdaje się, leżał twarzą do 
ziemi ?

Dr W a c h h o l z :  Zapewne, ale mógł ktoś 
(obwiniona) podtrzymywać mu głowę.

P r z e  w.: Bo inaczej, gdyby leżał na wznak, 
wymioty zajęłyby drogi oddechowe? Podług 
twierdzeń oskarżonej, Lewicki wymiotował w 
chwili przewrócenia się na ziemię. C zy  m o ż ­
l i w e  m jest, aby po upadku ua ziemię po wy­
miotach, Lewicki się podniósł i ułożył się na 
wezgłowniku ?

Prof. dr W a c h h o l z :  T r u d n o  p r z y p u ­
śc i ć ,  był wtedy tak osłabiony.

P r  ze w.: Czy ś. p. Lewicki, mógł jak twier­
dzi oskarżona — po strzale się podnieść, mó­
wić do niej: „A jednak nie błazeństwo" — i 
inne jeszcze urwane słowa, których tu wyjawić 
nie chciała? Czy z tego nie można sobie wy­
tworzyć obrazu co do przytomności umysłu Le­
wickiego, i czego to dowodzi?

Prof. dr W a c h h o l z :  Dowodzi to, że pora­
żenie mózgu postępowało szybko, a gdy ranny 
zaczął charczeć, było to oznaką bardzo groźnego 
stanu. Teia bardziej więc oskarżona niepowinna 
była zwlekać z wezwaniem pomocy.

P r  ze w.: Jak tłomaczyć sobie owe krwawe 
smugi na nogach nieboszczyka?

Prof. dr W a c h h o l z :  Mogło któreś z naczyń 
zewnętrznych pęknąć. Także mogło to powstać 
od chlupnienia krwi, rozlanej kałużą na po­
dłodze 1

P r  z e  w.: J e ś lib y  przyjąć, że  łu sk a  znalezion a  
przy śc ia n ie  nie zosta ła  przez n ik ogo  tam zawle­
czoną, a le  is to tn ie  tam padła, czy ze względu 
na um iejscow ien ie  rany wykluczają panowie 
samobójstwo ?

Prof. dr W a c h h o l z :  Te wszystkie kry- 
terya nie dowodzą a n i  m o r d e r s t w a  a n i  
s a m o b ó j s t w a .  Nie można wykluczyć mor­
derstwa, gdyż działo się to w mieszkaniu od- 
osobnionem, w obeeności osoby trzeciej, wie­

dzącej, te  strzał nie jest bagatelny. Nie da się 
też wykluczyć, że Lewicki leżąo twarzą ku po­
wale strzeli do siebie w czoło. Tylko jest tu 
s p r z e c z n o ś ć  co do p o z y c y i ,  jaką po­
daje Borowska.

Na zapytanie przewodniczącego obaj rzeczo­
znawcy lekarze wyrazili opinię, że ś. p. L e ­
w i c k i  n i e  b y ł  e p i l e p t y k i e m ,  ani nie 
cierpiał nawet na słabości o „charakterze epi­
leptycznym*.

Adw. dr K ł ę b k o w s k i :  Ozy nerw oczny 
był kulą naruszony?

Dr J a n k o w s k i :  Nie. t 
Adw. dr K ł ę b k o w s k i :  Więc migł wi­

dzieć ?
Dr J a n k o w s k i :  Tak.
Adw. dr S z a l a y :  Czy, jak podaje p. Bo­

rowska, ś. p. Lewicki mógł obcierać sobie krew 
rękawem koszuli?

Prof. dr W a c h h o l z :  Już tu mówiliśmy o 
tem, wykluczyć się to ni3 da.

Adw. dr S z a l a y :  Ozy przy, tego rodzaju 
ranach postrzałowych da się ustalić, że ju ż  
p r z y t o m n o ś ć  nie w r ó c i  i kiedy?

Prof. dr W a c h h o l z :  Gdy nastąpi już utrata 
przytomności, można przypuścić, że jnż . nie 
wróci.

A aw .‘dr S z a l a y :  Czy co do ś w i a d k a  
D i a k ó w n e j  nie uczynili panowie jakch spo: 
strzeżeń ?

Prof. dr W a c h h o l z :  Uderzyło nas o p o ­
w i a d a n i e  o ś n i e .

P r z y s i ę g ł y  p. N i e d ź w i e c k i :  Czy prze­
wożenie karetką rannego nie mogło wpłynąć 
ujemnie na stan jego choroby?
“ Pr o f .  d r  W a c h h o l z :  Ńio.

S ę d z i a  N i a d ź w i e c k i :  Czy nie był} 
wskazane jakieś zabiegi lekarskie przed! prze­
niesieniem do szpitala? , ^

P r o f .  d r  W a c h h o l z :  Nie było wskazane, 
zresztą p. Kurylnk zrobił, co da niego nale­
żało. ‘ %

Przys. N i a d ź w i e c k i :  Ozy plamy na po­
dłodze pochodziły w istocie od krwi, czy to mo­
że jaki inny płyn? .* «

Prof. dr W a c h h o l z :  Bez wątpienia krew. 
Czern była wycierana, nie wiemy, bo to nie na­
leży do ekspertyzy lekarskiej. f

Przys. R e i c h :  Czy wezwanie natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej mogłoby' przywrócić 
choć na chwilę Lewickiego do przytomności?

Prof. dr W a c h h o l z :  Tego nie można 
stwierdzić. *

Przys. P o t k a ń s k i :  Czy mógł paść przy­
padkowy strzał z ręki samego Lewickiego, gdy 
siedział na kanapie 1 miał prawą rękę uzbro­
joną ? Wtedy łuska mogła paść tam, gdzie j ą 
znaleziono.

P r z e  w.: P. Borowska mówiła o strzało z in­
nej pozycyi.

Adw. dr S z a l a  y: P. Borowska mówiła o 
wrażeniu, jak wtedy widziała.

O s k a r ż o n a  oświadcza, że nie mówiła, aby 
Lewicki bezpośrednio po strzale zsunął się na 
szezląg. ■

— Mówię — rzekła — że wtedy go spo­
strzegłam, gdy siedział „ale co między tem by­
ło", nie wiem, nie pamiętam. M o j a  ś w i a d o ­
m o ś ć  ma  w y r a ź n e  p r z e r w y .  Ostatnie 
moje słowa do Lewickiego były: Ej to ja so­
bie pójdę*. Potem nic nie wiem. Mam tylko 
cztery wrażenia: „ciemność, stuk, strzał, urwa­
ne ach!" — potem znowu przerwa, r- 

P r z e w .  odczytuje zeznania Borowskiej, zło­
żone w śledztwie, podług których Borowska 
widziała w jego rękach rewolwer, co zademon­
strowała sędziemu śledczemu. ,

O sk .: J a  zeznałam, że „przypuszczam", te 
wyjął z pod poduszki rewolwer i strzelił.

Dr J a n k o w s k i :  Ale paninie kwestyonuje 
n a szy ch  z ezn a ń ?  .

O sk.: Bynajmniej.
Adw dr S z a l a y :  Proszę o w ezw an ia  zn a w ­

cy i wzywam p. Adolfa Scheina, na okoliczność, 
że lampa każda, spadając, może spowodować
op ad n ięcie  k n ota .

Prok. dr M a r o w s k i :  To jest możliwe, ja­
ko pojęcie, ale my tu*operujemy danemi rze­
czowemu Z tą lampą robione były próby i stwier­
dzono, że taka lampa, którą znaleziono w sy­
pialni Lewickiego, nie mogła spowodować osu­
nięcia się knota. Robił te próby komisarz poli­
cyi Krupiński. Szkoda, że p. obrońca nie był 
obecny przy tem, podczas wizyi lokalnej znaj­
dując się w drugiem pokoju.

Adw dr S z a 1 a y : Wogóle w i z y a  l o k a l n a  
b e z  o s k a r ż o n e g o ,  nie ma dla mnie żadne­
go znaczenia.

P r z e w .  wyjaśnia, że o b w i n i o n a  s a r na  
z g o d z i ł a  s i ę  n a  w i z y ę  l o k a l n ą ,  b e z  
j e j  u d z i a ł u .  Obwiniona powiedziała, że ma 
zaufauie do sędziego śledczego, który będzie 
tam demonstrował.

O s k.: Ja  nie tyle zgadzałam się na wizyę 
lokalną bezemnie, ile prosiłam o odroczenie roz­
prawy.

P r z e w. :  Tego pani nie mówiła wyraźnie. 
W y k r ę t y  t n  n i e p o m o g ą .

O sk.: Ja  nie wiem, ale mogłam skręcić lam­
pę, gdy zapaliłam drugą lampę.

P r z e w .  Nie potrzebowała pani skręcać kno 
ta już zgaszonej lampy.

O sk.: Byłam wtedy w t a k i m  p o d n i e c e ­
ni u,  że nie wiedziałam co robię.

O godzinie 11 przewodniczący zarządził 10 
minutową pauzę.

Dr S z a l a y  zgadza sm na wniosek, prorf 
równocześnie o wezwauio na świadka ogrodni! 
ka Kozikiewicza, który stwierdzi, źa w lecie ą 
1909 gdy przyszedł do kancelaryi Lewickiego 
zastał go przygnębionego z r e w o l w e r e m  r 
r ę c e .  Wówczas to Lewicki odezwał się do świaćD 
ka, że gdyby był on (świadek) nio przyszedł d ' 
niego, b y ł b y  s o b i e  o d e b r a ł  życ i e .  P m  
tych słowach obrońcy, na galeryi rozlegać siv 
zaczyna śmiech.

Dr S z a l a y  prosi przewodnicząeege o odpo 
wiednie zarządzenie, _ gdyż galerya ustawicznie 
urządza sobie na sali widowisko, me odpowia­
dające powadze sądu. _ _ !

Przewodniczący wyjaśnia, że śmiech, jaki się 
rozległ na galeryi odnosi się do brzmienia na-f 
zwiska, a nie do wniosku stawiauege przez ch 
bronę.

Wnioskowi dr Szalaya sprzeciwił się zarówm 
prokurator jak i dr Kłębkowski.

Po naradzie trybunał odmówił zarówno wnion 
skowi dra Kłębkowskiego, jak i dra Szalaya. '

■ Prokurator dr Marowski wobec edaowy try­
bunału wezwania na świadka Jańcóway oświad*. 
czył, że,' z a s t r z e g a  s e b i e  w n i e s i e n i ®  
z a ż a l e n i a n i e w a ż n o ś c i .  ^

Na tem o godzinie kwadrans aa pierwszą 
przewodniczący zamknął postępowanie dowoda 
W9 i zarządził godzinną pauzę.

s ■ Pytania dla przysięgłych. r
Po przerwie, przewodnieząey przedłożył przyJ 

8ięgłym dwa pytania.
P i e r w s z e  pytanie g ł ó w n e  w kierunku 

skrytobójczego morderstwa; d r u g i e ,  w kie 
rnnku zabójstwa. Adw. dr S z a l a y ,  sprzo 
ciwił się postawieniu pytania drugiogo.

Godzina 1 minut 30, przemawia prokurator 
Marowski.

Odpowiedzialny redaktor i wy lawca: 
B f l i o P u a . !  K o n o p i

3
A r ty k u ły

B I A 9 E S Ł A N
tym  d zia le  n ie  

red&keyi).
peuhodzą od

P o d z f ą i s o w a n f e .
Panu Leonardowi Lepszoma i p. Sroezyiskienm  

za udzielenie pierwszej pomocy g jaew i nasi emu Ta  
deuszowi, który dnia 2 4  stycznia u legł zilnemu po* 
tłuczeniu na torze saneczkowym, za przewiezienie 
go na sankach do rogatki i za edesU nie do domu 
najuprzejmiej dziękujemy. 1 6 1 5  1 '

Jan I Barbara Stapińsey

Sr Julian ScReL
o i w s r z y l  f e a i ic e la ry ę  a d w & U a c b ą  

w Krakowie przy ui. Grodzkiej I. 44 ,
II piętro. 911 3 .1(1

0. k. nadworny fotograf

H, H E  H  2112II
w  Krakowie, ul. Szewska L . 27

(róg plant)
zastosowuje specyalne oświetlenie, dla każde,
poszczególnej osoby najnowszym sposobem ‘ 
przez co nadaje fotografii naturalny a przytem 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze 88-, 
pla, oraz większe kartony nie wpływają na 

podwyższenie ceny. 488 8 10'

B r  A D O i i ?  A H M H A C S
otw orzy ł k an ce laryę  ad w ok aek ą  

w Krakowie, przy ul. św. Marka I. 18,
(róg ul. Floryańskiej). 918 3

Wypadanie włosów,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

D r a  L t m T l J i
C r a k ć w ,  r L F Je y y a a iS sa  3 7 .

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

653 io  o

Uchwała trybunału.

Po pauzie przewodniczący oznajmił, że try­
bunał po naradzie odmówił wnioskom obrony,
0 wezwanie świadków na okoliczności, czy Le­
wicki cierpiał na jakie dolegliwości, dalej jak 
Lewicki obszedł się z szeregiem kobiet, z któ- 
remi był w bliższych stosunkach. Odmówiono 
również wnioskowi o wezwanie na świadka żo­
ny ś. p. Lewickiego — wogóle trybunał odmó­
wił w s z y s t k i m  w n i o s k o m  obrony o wez- 
zwanie nowych świadków, gdyż szczegóły mo­
gące być przez tych świadków zeznawane, nie 
mają nic wspólnego z toczącym się procesem.

Dr K ł ę b k o w s k i  prosi o trybunał o wez­
wanie na świadka Agaty Janiec, posługaczki 
w hotelu „Wictoria", której w przeddzień krwa­
wego zajścia p. Borowska dała złote kolczyki
1 broszkę.

• Prokurator wniosek dra Kłębkowskiego po­
piera.

Na zapytanie przewodniczącego oświadcza p. 
Borowska, że rzeczywiście dała Jańcowej kol­
czyki, jako podziękowanie za opiekę, jakąj Jań- 
cowa obdarzała ją w czasie choroby. Broszki 
nie dawała.

Specyafista chorób kobiecych

B r Em m  W o j c i e c h o w s k i
powrócił do zdrowia i ordynuje

ulica Dunajewskiego Nr. 2, pierwszo piętro.
9 9 0  3 3

GraKurnifl Literach a KraUo- 
m  JsigieiłcniKa 19 s^°ś;r
- l l w r m  ie i§ § fra £ & i& e »

Yiieaeń, 28 stycznia. (GiaJda pnladniowa.)
Marki 117'58. Renta majowa 95-05. Kanta koronowa 

węgierska 97-45, Akr je anatr. iakl. itrad, 672 tO. Ąkr jł  
węg. raki. kred. 796'60. Akcje Anglobanka 815--. Akcye 
Unicnbankn 595‘—. Aku/e Bankreraiau 547 eO. Akoye Lan- 
derbanku 605— . Akaye kolei \ ™
bardv 195-26. Akoye fabrjkl nrenl /1S.>0. Ak-ye tyoi-Ako

Alfi
oye praskiego Tow.

bardy 125-26. 
niow8 0—’ Alpiny 745-26. Kima-.Ii urany i —, Ak-

'Î ow! żeUaae^e £815'— Losy tureckie 
81-25. Ituble 264-25. Akcye galio. Banku brpeteoznego 

O—-—.
Uspoiobieniet silne.
Berlin, 28 etycznu. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 211-27. Tow dyskontowe 198 60.
Upoaoblenle: chwiejne,

Giełda zbożowa.
Budapmt, 28 stycznia. Pszenica na kwiecień ►! 14-81 

do 1485; pszenica nu maj od li'9 8  do 14 01; p eru k a  
na październik od 11-&8 do 1T98; iyto na j-wkooń od 
9'67 io  9-89; żj to na paidz!«rn:k od * 98 da JHk): 
owioe na kwiecień 7-61 do 7-«2; ow.es u* ^wfiifełr-
nlk od —•  do —•— : kokurydza na maj do 6^(3;
rzepak na sierpień 13-70 do lb-80.

Oferty mierno, chęć kupna slab*, nsp^aoiieule lepsze, 
zimno.

K a p i t a ł  a k p t f w s  133 m l ! t @ u £ w  h o r o i a .
Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów- 

Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i ną
4 li książeczki wkładkowe
W łąfeH ty k v p j j f  w y f- I a ę ^

Pizy sil i lima,Mai i
• x pamiętajmy

3 Towsisie J Ą  iutajk
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­
ściowe- i waluty, przyjmuje zlecenia ua 
giełdy krajowe i zagraniczne pod uajdo- 

■v— godniejszymi w -5runkam i *
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••i n “■. i  .̂s H a vi
poszakrij®  s a m o tn a  o so b a  m ie s z k a n ia  z  2 
lu b  3 p oko i a a  1 p ię t rz e  lu b  p a r te rz e . 
M oże  b y ć  w  o iic y a ie ^ b l is k o  ry r .k u  w  spo­
k o jn e j  u licy . Zgłoszenia:
I I p., na lewo. i.

Krupnicza 20, 
1003

( t e  M  ! ® i i  i i i f i i i
do rejestrowania

£ masy konkursowej firmy‘A. Liebes- 
kind w Krakowie, która w marcu 1909 
r. była kupiona za 2900 koron, jest do 
sprzedania.

Kasę tę można obetrzeć w kancelary 
Dra Adolfa Grossa, adwokata w Kra­
kowie, św. Anny 9, codziennie w go­
dzinach między 9l/s a l 1/.,, gdzie ró­
wnież można przejrzeć akt oszacowania 
i warunki sprzedaży. Oferty zamknięte 
wraz z wadyum w wysokości 200 kor., 
należy złożyć w kancelaryi Dra Adolfa 
Grossa, najpóźniej do dnia 10 lutego 
1 9 1 0  r. włącznie, a aeeyzya co do ofert 
nastąpi do 20 lutego b. r.

B i»  A d o l f  G r o s s  
jako zarządca masy konkursowej firny

Zakład artyst.YczBO-kamieaia.reki 
i budowlany

J M  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, poaiada wielki wybór solo­
wy ch pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej »co 
i na [-•■awincyi. Telefon 759. 

11 29 O

Ua Pan. ©nels
uczących się, pokój umeblowany z całem utrzy­
maniem. Tamże obiady domowe na  maśle. 
K ru p n ic z a  18, p a r t e r .  * 807 3 3

aKBajj

W c. k. koncos. Z a Jk ła s lz l©  w o js k o w o - s & a a a l ie w y m  
© saes* . M a j o r a  iL  S o f f a a & e a ° g |# r a  I  E »  M e s s & o a i o g o  w  M i r a ż o w i  j s 

rozpoczynają się z dniem 1 lutego 1910 nowe kursa do 
SM«E G Z A M IN U

A. Liebeskind. 995 1 3

F a l i r y k a
isiecSaasslszsł© - ś l u s a r s k a  z
KJOtOŁ^aiffiii do wynajęcia lub do sprze­
dania. — Wiadomość: Anscld Gutter, 
Chrzanów. 973 l 3

U ff
C l j i r

czesze .Panie na bale, zabawy,
- - - wieczorki, koncerty. - - -

U i l z U i i a  l e k c y j  c a e s ia s a ia
- - - Uskutecznia również - - -

-  „ M  A N I C U S  E «  - 1  
S i 0 . Czacska, Jagiellońska 5, il p.

(obok Starego Teatru). 500 8 12

IMA STMEGO TEATRU.
W ponigdzisłak 31 stycznia o g. 7 l /a wisa.

mim  ffliEcziR

n i m i  u m \  
m  loriEM w, p s i  1 t e i n

p o leca  ’ n a  23 o

MliEPize is fr u e ia  
■ lina krajsaycli.

Wyłączne 'ustępstwo fabryk BS- 
« seudoifera, Ehrbaru, Wirfcha, Ko- 

tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

0DCZ9T
Ł • . : *

z własnych, przeważnie niedrn- "
kowanych humoresek, satyr, no-

wel, drobiazgów i anegdot

Bilety po 4, 3 i 2 kor. na sali, 
po 3, 2 i 1 kor. na galeryi, na­
bywać można w składzie forte 
pianów B. Gabryelskiej, Ry- 
. - nek 35. Jj 12 1 2 3

Zakład przygototcuje również:
a) do egzaminu kadeckiego, celem pozyskania stopnia oficerskiego w czynnej 

służbie, bezpośrednio ze stanu cywilnego;
b) do egzaminu wstępnego do szkół kadeckich, do Akademij wojskowych itd., 

w końcu udziela nauki prywatnej;
c) do egzaminów szkół średnich i  do i w a t i i r y .  1 ,

Pierwszorzędny I P E  jNF S Y O I ^ ’ w Zakładzie -
urządzony z komfortem i według wszelkich wymogów hygieny, w obszernej willi 
(dawniej pałac hr. Dembickich), otoczonej dużym ogrodem z placem tenisowym 
i dla gimnastyki, posiada własną czytelnię, łazienki, elektryczne oświetlenie itd., 
tudzież pokoje osobne dla zamożniejszych isa sRa siłSw  s z k d ł  ś r e d l l i c S i ,  
z usługą, opałem, oświetleniem, całem utrzymaniem, ewentualnie z urządzeniem.

Wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu w Krakowie, W ilia  Wenecya.

Tamże B iu ro  informacyjne dla spraw wojskowych. 837 ą 5

Piątek 28 Stycznia 1910.

SALOM „AM SS(
w!. mv. J a i i s  1, S 

otwarty codziennie, nie wyłączając ś w ą tin ie -  
ed/Jel, e d  g. 1 3 - 5  i o d  2 —4  p o p . 'W zbo­
gacany ciągle ncwenii dzieł*®! sztuki najzip 
' 'tary eh artystów. 81 7 O

Założony w r. 1872

dzieł prawniczych, politycznych, ekono­
micznych i społecznych, oraz katalogi 
wydawnictw własnych i obcych — wy­

syła bezpłatnie księgarnia
G .  G e P j e G n a e r a  % S p ó ł k i  

w  E ira k o w ie . soi s 10

pa, ditflfjnuffl * sanki na kuca do 
M l dpilliuno sprzedania. — Prądnik 

Czerwony, przy gościńcu ostatni dom 
na lewo, 1. 104. , 912 3 3

i i L i u i i I  S E l L I T Z f i
Gdz;elają iekcyi osobnych i zbiorowych:

Fraaess z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

: wyższ. wykształć

w i ©  S S l  2 wyższem wykształć. 
Erosów, K oryaeska 23, 1 p,

2J3 7 O

W '

M u n d a n t k a
pisząca h:?;<le na maszynie, znająca stenogra­
fię. poszukuje posady (a p. notaryusza. lub a- 
uwokata). Zmieszenia pod P r a c a "  poste re-
stan .c 923 4 7

używane. szafy, łóżka i co w 
m s  Ł ? k z a k r e s  mefcii wchodzi, forte- 
pis ny krótkie, pianina, mruzyny do szycia, ku­
puję w każdj;a  czacie.

ŻgiosKenia usino lub kartką pr?.vjiiiaje stróż 
domu: ulica avr. Jana  1. 11. " 890 5 8

m t i m m y
w ra2io polrzebv przedmiotów użr-___ ' •___  a *,

113** .rffl - -

Aon, któr
tkowyoh i  podarków okoliczsościorrych wszo!-

cotaiogu 
darmo, 

  liŹKUitO
Ko«pad»Srdx Hr. 332 {Caeeby). 338 5 13

pr/.y^to-.rawcze do egzaminów: ? rachyńkowo- 
Śi.l pansiwowoj składanych -.y e. k. Karciastni- 
ctw i? i h  Lwowie i z ' baohaltoryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej składanych w c. k. Aka­
demii handlówtj w Krakor/ie lub wo Lwowie, 

rafjoezynają się dr. i a 3 lutejo 1910 r.

W  ^

S S a is ls ła s w a  B a r a a t o w i a z a

W K ? 3 il9 « e S ® # f e a S S .
Telafou Nr. iO i6;VTII.

Zgłoszenia przyjmuje się rodzienniu w biur: a
od 3 do 8, ulica 

ńloryauska 55. 9 0  3 o

^  iS  f u l i  5*

fcuohalteryjner.i od O

S s k s M  i s f s s i i l a

I  m i ź M :
m m z y *

P iS ! » ,

Ma rem nz& iyzm
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozporresschnione, przez wielu lekarzy ordyuo- 

Wtłi:6 i prxfz ziiakomito-ści uzuano 
Łtaimeaiwyi gaukiiuriae compoaJtiiia 

z prawe ;• zarejestr. marką oci mną

^ęb  w a

m e
chemika dra Juliusza łraazosa . aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i łranko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysypka pocztowa, — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika E r a  Ju B c iszu  S r a M o s a  
w  T a r a e p o la .  K ra k o w ie  do nabjcia 
w aptece W i^ z a ie w s k le g a . 14 4 0

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem po cenio G kor 80 hal. J n n  B a r n a ś ,  
B z c p e s ó f a i u ,  Węgry. 615 19 20

l l t l  !!■■ li I  Mi
przyjmuje zamówienia na wszelkie zabawy towarzyskie, pikniki, - 
wesela, uczty zbiorowe, od najwystawniejszych do najskromniejszych. 
Wszystko smacznie i czysto przyrządzone i elegancko podane, tak 
w salach restauracyjnych, jak również na miasto z kornpletnem 
swojem nakryciem i obsługą po cenach niskich i dla każdego

przystępnych. ,

— —  O B I A D Y  — - —
wyaajo się codziennie od godz. 12 do godz. 3 popoł. Eestauracya 
otwarta do godziny pierwszej w nocy, 5 gabinetów stylowo urzą­
dzonych, jeden duży, w którym można nakryć na 30 osób wygo­
dnie, odpowiedni dla mniejszych zebrań. — Przy zamówieniu obiadu 
lub kolacyi na osób 100 oddaje się salę na pierwszem piętrze do 

zabawy na całą noc bezpłatnie.

733 7 7 Z poważaniem A.. 3lor(l wicclci.

j m

Młody, energiczny, uczciwy

pomocnik liandiowy
dobrze obznajomiony z działem 
M a i g o w y s a ,  potrzebny do firmy S J e -  
Saa Porębski, Kraków, Syss.uk 32.

Oferty nieuwzględuionc bez odpo­
wiedzi. • 987 1  4

“afeiftiifii
naturalnej uczy i przyj, 

je z tych przedmiotów do matury, oraz udzie­
la korepetycji ełueh. 17 r. filozofii. Za «odzinf 
lekcyi 1-20 K. Zgłoszenia: A. Bodkowski, Kra 
ków, uniw eisytet.

fizyki i bisiory i naturalnej uczy i przy gofnwu-

Kra- 
934 1 3

arraiiiOd

i  B t l i  !
(raków, ul, Rakowicka 7, tsS. 462.

uje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak na 
prowincj i, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar­
muru i granitu. 111 3 309

F m w M f e a
który przygotowuje się do egzaminu history­
cznego w terminie kwietniowym, poszukuje, się 
celem wspólnej nauki, n iedomość pod W . IN  
poste restante K r a k ó w ,  1007 1  3

pracy wszelkich za- 
_ _ _  wguów znajdą u-

nueszczeniO. Lasy na sprzedaż. Emigrantom 
porada. Agencya, Lwów, Ormiańska 30. 999

" G a r d e r o b a
Jedyny polski imt nal 
m ó d  £ z l td ę c y o h  z do-

_  datkam i: ^Praktycznago.
spodynl“, „Dla młodzieży4*, Kącik dla dzieci", Dodatek literacki dla dzieci". W jC h O is l fSZ Qa m ie ­
s ią c .  — Prenum erata kw artalna: We Lwowie K 1'20, z przesyłką K 1-26. — W Królestwie 60 kop.,
z przesyłką75 kop. Adres wydawcy: Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. Kraków, M ikołaiska7. 972 1 10

F ą ć z S d  I  C h r i s t
codziennie świeże

m & M h .  PJASEC2 ESGO
w Krakowie 166 19 o 

ul. S loga 12 — nL Floryańska

Ułoda panna
z ukończoną 8 klasą wydziałową z językiem 
niemieckim i pismem na maszynie, poszukuje 
zajęcia biurowego. A. Brodzińska, Łobzowska 21. 

963 2 2

M i i z M
s z l a f r o k i ,  i i a l k t  i t. d. w najno­
wszych modelach na r. 1910, w wielkim 
wyborze, z powodu małych wydatków, 
sprzedaję po cenach nader niskich —
E .  S T E & N ,  S z e ro k a  1 0 ..

920 4 5

Zarząd pasieki

l i i i  u
ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko o płatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenio 7 K  50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 8 K. Wysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
wocowe jak  Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo­
wych blaszankach, wszystko opłatnio, w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 70 h, — Cenniki na 
żut.anie franko. 210  1 1  20

S1IL . Ifala© Zeiraml^
Członków -»

?o«gsta orojERinijch zollczelf i oszczętfnoftl
w Kowyaa ®ączn

/ T — >
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ' 1>.̂

odbędzie się d n ia  6  hateg© 1910 r .  o godzinie 3-ej po południu, a w razie 
braku kompletu Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w tymsamym dniu o go­
dzinie 5-tej po południu w lokalu tegoż Stowarzyszenia z następującym

P o r z ą d k i e m  d z f e im y m :
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1909;
3) Przedłożenie rachunków z wnioskami Rady Nadzorczej, co do podziału czy­

stego zysku z roku 1909;
4) Uchwalenie Dyrekcyi i Radzie Nadzorczej absolutoryum;
5) Odczytanie protokołu z lustracji odbytej duia 14 stycznia 1910;
6) Zmiana § 4 statutu:
7) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej i Komisyi kontrolującej;
8) Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i zastępcy dyrektora na lat 3;
9) Wnioski członków*). -*■ v

Nowy Sącz, dnia 26 stycznia 1910.

m m  M A S Z G - r i Z A

Towarzyslu/a w zaiem nycli zaticzek l oszczędności w  iłowym  Sarzu
Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką.

S .  G u t f r r e tm d ,  prezes. <J. S t e u i b a c l i ,  sekretarz.
.    —_  v  ■

Dnia 3 lutego b. r. rozpoczynają się prywatne 
lokcye zbiorowe, przygotowujące

inEiśiĘini-sippifs y i t
wpisy przyjmuje codziennie od 1 1  do 1  i od 
3 do 6. M a t y l d a  S z r e m e r ó w n a ,  K ra­
ków, P ijarska 5, parter. ' -  1009 1 4

Miń f lł  M l i t l  p c t a n i a ł ! Deserowy, karaoyj 
ny, twardy K ti'SO, gęsto płynna patoka 

rart tas miodohorów) K 7-30 za 5 kg. ii-anco. 
lYłasn* pasieki! Przeważnie sprzedają miód 

sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! Korzeniewioz, 
cm. naucz. Iwanczany. „ • • 909 5 10

W ^ k 6 1 & o a S ® w y .
lub 2 pokoje od 1  lutego 
ul. Jabłonowskich 18.

do wyr.sjesia, przy 
970 2 2

Iffit@f©ss|ą
następująco pytania: 1 ) w ja*d sposób
mogę nanczyó się bez trudu i bez po­
trzeby kucia słówek i gram atyki na pa­
mięć, a naw et bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

a a § ,Ie!g&,l a*sm ?fsci;,,
w S e s S s I e g o  h$3  F e s y j s i E J s g o
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celn w ciągu C do 8 inies. 
biorąc, po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże­
by m'w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jes t możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
n iż  w ytężającą i  nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Insty tu ­
tu  Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
w ają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jeduak jest jasnei/i i zrozumiałem? 
6) czy knżjy nauczyciel Insty tu tu  Ber- 
litza  wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela »:ę doprawdy 
od 8 rano aż do 10  wieczór? 8) czy mor 
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10) ozy naw et osoby w starszym wirku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 1 1 ) czy przyjmują się także 
dzieci poniżej la t 1 2 ? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu­
rze ln s tv tu tu  The Berlits Schools 
of Łaayuaęjes w Krakowie, przy 
u l. IF ż rry a ń sk ie j 25 . 232 10  0

odbitek przedmiotów użytkowych i na podark 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychm iast 
każdemu za durno, opłacony. C. i k. nadworny 
dostawoa f f ia n n s  JŚ®M2* a d , B rlx  Nr 327 
(Czeohy). ~ 682 o 13

P. P. P ocz in istrzan i f ' 3pod-
urzędnikom pożyczki: Zastępstwo banków,Lwów, 
skrytka 75, m arka na odpewiećż. 6761 9 10

Ad. Arbeoza 
rrzytwy szwajcarskie
Zswjia Diii!! cpneMiii psrpsfe
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są naiprestszemi, najstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami. Uwa­
żać na znak poręczenia: A. A rb c n z  J o u g i te :  
L a a s a n e e .  — Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, wo Lwowie itd.

113 27 59

S a l s r g  s s a r m o K l I M  H  4 eiH *
g g g r  S p rz e d a ł :yc ii 50 .000 .

!!ie p ła c i  s ią  c ia ł  P o rę c z e n ie  I W y sa laaa  
d o z w o lo n a  la b  z w r o t  p ie n ię d z y .

Nr 3003/*: 10 klawiszy, 2 
rejestry, 28gło.=ów, wiel- 
keśś 2 4 x 1 2  cm K 4*80 

Nr 657‘/4: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiol- 
kość 30 x 1 5  cm K 5*20 

Nr 656*/4: 10 kia wieży, 2 
rejestry,28głobów, wiel­
kość 30x15  om K 5-40 

Nr 305a/4: 10  klawiszy, 2 
rejestry, 50 głosów, wiel- 

K 6*20
Nr 663'/!: 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 

wielkość 31 x 1 5  om K 8*—
Szkoła do samonczenia do każdej harmonii darmo. 
Wysyła za zaliczką e. i k. nadworny dostawoa 

KGNHAD, Dom wysyłkowy instrumen­
tów muzycznych, Briix Nr 310 (Czechy). 

Główny katalog z 3000 odbitek na życzenie ka­
żdemu darmo i opłatnie. 367 5 5

kość 2 4 x 1 2  em

*) Wnioski członków mają tylko w tym wypadku być przedmiotem obrad, jeśli 
na 5 dni przedtem zgłoszone będą pisemnie na ręce Dyrekcyi. io)l

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
urzędników prywatnych

Z a k ł a d  u s t a w o w y  e m e r y t a l n y  z a s t ę p c z y

we Lwowie hotel Źorza (gmach własny)
Filia w Krakowie: św. Tornasza I (gmach c. k. Iow. roln.)

przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d z ia ł©  I  ubezpieczenia emerytalne u s t a w o w e ,  które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać slużbodawcy dla swych urzędników i funkeyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z duia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 — z mocą ustawową;

W  d z ia ł©  II ubezpieczenia emerytalne d o b r o w o l n e ,  w rozmaitych 
nom ach i kombinacyach, dla wszystkich urzędników i funkeyonaryuszów pry­
watnych, bądi to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. z w. za­
wodach -wolnych — bez różni płci;

W  d z ia ł©  212— V  zabezpieczenia, d o b r o w o l s a e  kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundaeyj stypendyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla synów 
członków i t. p. i ■ «

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i nieawłocznie dyrekcya Towarzystwa. 334 24 o

Praktykant.
z pięknem pismem, znajdzie w większem 
biurze przemysłowem umieszczenie. — 
Zgłoszenia: Schanker i Hollander, ulica 
św. Gertrudy 29. - 955 2 2

O i a i a d y  f e n t a i r m i s f  f i i e
prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulic* D ługa 21 

II  piętro. 991 2 15

Kaoipa dywanowa
do sprzedania, Poniatowskiego 10, I piętro, 
przed południem. 952 3 3

l ę t i y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „A C iA T G L Ł i" , wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wmy w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. — 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 959 i 10

2 o M K ism  ,
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, wodociąg, całe 
I piętro, ładne, wygodne, suche, słoneczne, 5 mi­
nu t do tram w aju.'zaraz. Dębniki, Podgórska 25. 

981 2 2

' 801 koron ' '
i więcej, ofiaruję natychmiast gotówką 
za wyrobienie mi posady konduktora 
dróg powiatowych, przy Radzie powia­
towej. Dyskrecya zapewniona pod sło­
wem honoru. Zgłoszenia pod K. U. 149 
poste restante Jarosław. 968 2 4 '

SliHii! P. I.
Mam zaszczyt zawiadomić, iż objąłem

Sakaafl Eryx f  ©fiM
przy  u l.  Długiej L 4, _

po p. Kowalskim. Zakład został urzą­
dzony według najnowszych wymagań. 
Przyjmuje nadal charakteryzacje tea­
trów amatorskich, jak również wypoży­
cza się wszelkie p e r i l l i L

Wykonuje wszelkie w zakres ten 
wchodzące włosowe roboty — jakoteż 
c z e s a n i e  P a ń  po cenach przystę­
pnych. Ł - 935 2 3

■kreślę Się z poważaniem
J ó s t ó t  H a ł a t e k ^

b y ły  w sp ó łp ra c o w n ik  p. W is k id y .

W atę odtłuszczoną do eeló* chirurgicznych.
„ „ r „ położniczych, .

, ,, „ tu tek  papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. ByPckiegc 
ze Lwowa wyrabia  ̂ 61 13 0

Fabryka epalmiikfe diirurs!-
- cznytii „«ir

(Hra H. L  D c irn w o Is M )

w  podgórzu -  Krakow ie I w imm 
C zdrnigckisss S.

Znak ochronny na op*%r»nkach okhnrgi- 
cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
M. L. D. i tylko taki* prayjiMTrać z aptek i 
składów aptecznych jak* wyroby krajowe.

M  i
funkcjonujące bez zerzutu poleca 
po najniższy cli cenach fabrycznych

I tS  ,
C. k. nadw. dostswca 

K r s ix ,  M r . 3 0 7  (C z e e & y )
Fonografy z 2 walcamiK 9'— 12‘80, 
16 60, 22'50. Gramofon z-2 plyfa- 
mi lub jedną dwustronną K 22-—, 
30'— i wyżej. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka! Wymiana dozyrolona 
lub zwrot pieniędzy. Główny ka­
talog za darmo, opłacony. 305 s 13

Główna wygrana © iSO.Cfślt i r a n k ó w  złotem z ciągnienia l o s ó w  AJ!S’e e k ie 5 l ; 
któro się odbyło 1  grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Graca

a?

Ciągnienie ju ż  dnia 1 lutego 1910 r.

<S ciągnień na rok 6  
g ł ó w n a  w y g r a n a  na przemian

G*? fcLil b A  3  t
i

Ł-ieieat.
Los gotówką około 24S  K lub na 

j f ^ 4 3 " r a t  r a i o s i ę s t a y o h .p a  7 k o r .

Ogółem główne wygraue w
> A3. ciągnieniach na rek £2.

Wioski los e29rwas*i;o hr?{y£*
L o s ńazyJik ia
Ssrcskl los państw, (tytoniowy)
Łos Jd-sr.lv (ifoLre-jja sores)

Najbliższe dr.a ciągaienia 
I  . U a t c ą j e  i  i  is a a :* © ®
V>rszrćtkie 4 losv la.-tm zn g»Wwkę *e*(o 

132 S  l«b _

1

'  m wom ii i  1111 n ii 1
W sz y s ib ie  lo s y  w  i M

Każdy l«s musi być wyclągaiąty *T$®SS J 
rasłun tyls® na 8« rai mfos^eeswycLt

Natychminstcwo wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej ra ty  na prawne pmtoftor- 
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 8*7 4 o

* *  % w f mW i s i
Wiedeń IV., E&uplstrasss 23. TyllłC PaataisorbaL

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. drukarni L &  OLaki.


